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K ra k ó w  2 0  lipca.
Cały ubiegły tydzień należał się Kullman- 

nowi. Skoro nie wstyd było Rzymowi, że ka- 
pitolskim gęsiom zawdzięczał ocalenie swoje, 
to nie mają się czego wstydzić Niemcy, że 
im ta sprawka z bednarczykiem oddała Ba- 
waryę za jednym wystrzałem z zardzewiałe
go pistoletu, i że ks. Bismark m ógł, naśla
dując Ludwika XIV, powiedzieć: „wielkość 
Niem iec, jedność Niem iec, to ja !” A tego 
wszystkiego dokonał Kullmann „dziwnem zrz% 
dzeniem Boga"-, jak mawiał cesarz Wilhelm I 
przed zaprowadzeniem ustaw majowych i na
wet przed orzeczeniem Rady kościelnej ewan- 
gielickiej, iż kaznodzieja jego nadworny Sy- 
dow zaprzeczając Chrystusowi bóstwa, nie tra
ci swego kapłańskiego charakteru.

Imie Kullmanna brzmieć będzie po wszy
stkie wieki, bo on dokonał dzieła nawróce
nia Bawaryi na łono cesarstwa i ustaw anti- 
katolickich. Dokonał on, co tak świetnie We- 
sterwell rozpoczął; znaleziono dla tamtego 
Koźmiana, a dla tego Hanthalera, na dowód, 
że duchowieństwo katolickie godzi na życie 
kanclerza Niemiec. Nie mała przytem spły
nęła sława na Kissingen, bo jak w r. 1860  
starły się tam wojska pruskie z bawarskie- 
mi, i rozstrzygnięty został los Niemiec połu
dniowych, tak zamach zeszłego poniedziałku 
w Kissingen złamał ostatni opór Bawaryi prze
ciw zjednoczeniu Niemiec. Kullmann dokonał 
w Kissingen dzieła, któremu nie mógł spro 
stać minister Lutz w sejmie monachijskim.

Dalszy los Kullmanna nie obchodzi nas 
biuletyny o zdrowiu księcia kanclerza zaspa
kajają nas zupełnie, a pióro nasze musimy 
zaoszczędzić dla spraw bieżącego tygodnia. A 
oto dziś właśnie rozpoczyna się w Zgroma
dzeniu narodowem wersalskiem walna bitwa
0 ustawy konstytucyjne, a na przyszły tydzień 
czeka nas inna sprawa europejska, kongres 
brukselski.

Bylibyśmy jednak w niemałym kłopocte,' 
chcąc pisać już dziś o zapasach Zgromadzenia 
wersalskiego, skoro te rozpoczną się dopiero 
około południa, i zapewne nic jeszcze o nich 
nie dowiemy się przed zamknięciem dziennika 
Alp, mamy już wstęp do te g o , co przyjść mo 
że : mamy dymisyę dwóch ministrów Magne i 
Fourtou. Ministrowie skarbu i spraw wewnę
trznych usuwają się wprawdzie nie z powodu 
ustaw konstytucyjnych, ale dymisya ich choć 
jeszcze nie przyjęta, w ścisłym zostaje związku 
z kierunkiem polityki większości gabinetu i izby,
1 może służyć za wróżbę porażki bonapartysto- 
wskiej. Słusznie pisał nasz korespondent pa 
ryski, że Magne nie dla tego upadł, iż chcia

podnieść opłaty konsumcyjne, lecz dla tego, 
że jest bonapartystą; minister Fourtou usu
nąć się zaś pragnie z tego powodu, że prze
głosowanym został, gdy szło o kroki przeciw 
ionapartystom, i że prefekt policyi działał 

w tym duchu wbrew jego woli i wiedzy. Po
stawa przeto zajęta przez rząd służy już za 
skazówkę, że przechylać się on będzie za wnio
skiem republikanckim Periera, i że na tej pod
stawie może, jak na teraz, rozstrzygnąć się py
tanie ustalenia republiki.

Zdawałoby się przeto, że po za rządem to
czyły się zapasy dwóch stronnictw, na czele 
których stają: tu Thiers, tam Rouher, gdyby 
jo za Thiersem i Rouherem nie stali inni je

szcze, co się chwilowo kryją, czekając, aż na 
nich czas przyjdzie: tj. radykaliści i orleani- 
ści. W tej chwili walka toczy się tylko mię
dzy republiką a cesarstwem; w przyszłej zaś 
republice partyę umiarkowaną reprezentowaliby 
i;ylko orleaniści, gdy bonapartyści stanęliby 
jo stronie radykalistów.

Bo uchwały teraźniejsze Zgromadzenia na
rodowego nie zamkną kwestyi ani formy rzą
du, ani zasad— odroczą je tylko, jak wielu 
mniema, do lat siedmiu, a w rzeczy samej 
otwarte i jawne dotychczasowe działanie, do
zwolone poniekąd, o ile nie orzeczona forma 
rządu, ustąpi miejsca działaniom skrytym, spi
skowym. Aby im stawić czoło, trzeba być sa
memu spiskowcem; M ac-M ahoń do tej roli 
nie przydatny. Na gruncie republiki walczyć 
przeto będą z sobą dwa stronnictwa monar- 
chiczne: Orleaniści i Bonapartyści; a Republika 
jeśli nie zechce abdykować, musi się rzucić 
w ramiona radykałów. Ustawy konstytucyjne 
nie zamykają więc przesilenia i tymczaso
wości —  przedstawią tylko zmienione pole 
walki.

Podaliśmy niegdyś okólnik prezesa sądu 
wyższego lwowskiego przeciw przyjmowaniu ze 
strony urzędników sądowych obowiązków człon: 
ków Rad miejskich i powiatowych. Okólnik ten 
ogółowo tylko przemawiał przeciw przyjmo
waniu takich urzędów autonomicznych, wyka
zując niedogodności, na jakie z tego powodu 
narażoną być może służba publiczna. Dziś 
znajdujemy w Dzienniku Polskim podobnego 
rodzaju okólnik prezesa sądu wyższego kra
kowskiego, lecz ten o wiele idzie dalej, bo od
nosi się bezpośrednio i imiennie do urzędni
ków sądowych wybranych do Rad gminnych i 
powiatowych a zarazem wzywa prezesów sądów 
podwładnych o zdawanie prezesowi sądu wyż
szego raportów względem każdego urzędnika 
sądowego wybranego na urząd autonomi 
czny

Wyznajemy, że z okólnikiem tym jak i po
przednim, o którym również wypowiedzieliśmy 
nasze zdanie, co do formy ich i kompetencyi 
ich autorów nie możemy się zgodzić, albowiem 
pytanie: czy i jak dalece urzędnik sądowy 
może być wybieralnym, należy do kompeten
cyi prawodawstwa państwa nie zaś do naczelni
ków sądów. Nie umielibyśmy nawet powiedzieć, 
na jakiej zasadzie prezesowie sądów wyższych 
mogą, jeśli nie wzbraniać, to przynajmniej u- 
;rudniać wybory, którym konstytucya otwiera 
drogę i na jakiej podstawie wykluczają swych 
todwładnych od wyborów gminnych i powia- 
owycb, gdzie tylko lokalne interesa są trak

towane, żadnego bezwzględnie związku niema- 
ące z interesami państwa, a nie rozciągają ta
kiego anatema na wybory do Sejmu i Rady 
jaństwa, gdzie wybrany mógłby się często 
naleść w kolizyi między obowiązkami urzę

dnika a posła.
Już okólnik prezesa sądu wyższego lwow

skiego winien był stać się powodem interpe- 
acyi za ostatniej kadencyi Rady państwa, a- 

żeby usłyszeć z ust ministra sprawiedliwości, 
ak sobie tenże tłumaczy ustawy wyborcze. 

Tego jednak nie p o ję to ; trzeba więc rzecz tę 
zachować do przyszłej kadencyi. Wiemy wpraw
dzie, że ustawy wyborcze wykluczają urzędni
ków administracyjnych od wyboru do Rad 
gminnych i powiatowych, bo zachodzi tu ko
nieczność uniknięcia kolizyi między admini- 
stracyą rządową a autonomiczną. Inaczej rzecz 
się ma co do sądownictwa: albowiem Rady 
gminne i powiatowe nie mają żadnych atry- 
jucyj sądowych.

Teorya konstytucyjna o rozdziale władz sta 
ła  się powodem, że kumulacya w jednej oso
bie urzędu państwa z powołaniem reprezen
tanta, może wypaść na szkodę jednych albo 
drugich obowiązków, a krępuje reprezentanta 
zawisłość urzędnika; wykluczenie zatem od wy
borów do ciał prawodawczych wszystkich u- 
rzędników, osobliwie zaś administracyjnych, by
łoby ideałem parlamentarnym. Ideały, wszela
ko nie wszędzie dadzą się osiągnąć, najmnie 
zaś w ogóle w Austryi a w szczególe w Galicyi. 
Pozbawić Radę państwa, Sejm, Radę powiatowi, 
lub Radę gminną udziału wszystkich urzędników, 
byłoby to pozbawić te korporacye znacznego 
zasobu sił intelektualnych, ze sprawami publi- 
cznemi obeznanych, do pracy umysłowej za- 
prawnych. Ale skoro absolutnie prawodawca 
nie orzekł takiego wykluczenia, najmniej stó- 
sować je można do urzędów sądowych, jako 
zapewniających największy rozmiar niezawisło
ści a nie wprowadzających kolizyi między in
teresami państwa a interesami lokalnemi, ja
kie reprezentowane są w korporacyach gmin 

|nych i powiatowych.
I

Okólnik rzeczony brzmi:
Prezydyum c. k. sądu wyższego w Krakowie.

L. 2464/prez.
Według udzielonej mi przez c. k. Starostwo po

wiatu tamtejszego wiadomości został N. N.̂  wy bra
sy członkiem Rady . . • • w ....................1 wybór
ten przyjął.

Pomimo, że przeciwko przyjęciu wyboru tego, ją- 
to niesprzeciwisjącego 6ię istniejącym ustawom, nic 
nie mam do zarzucenia, i owazem cen;c urnię za
ufanie. jakie N. N. u obywateli powiatu swego za
skarbić sobie potrafił, jednakże z obowiązku sta
nowiska mego, jako przewodniczącego sądownictwu 
okręgu rządos ego zachodnio -galicyjskiego, przede- 
wazystkiem zmuszony jestem zwrócić szczególną 
baczność na to, aby przez sprawowanie obowiąz- 
tów autonomicznych, gminnych lub też innych po
zasądowych, przez urzędników w skład sądowni
ctwa tego wchodzących, należyty wymiar sprawie
dliwości na szkodę nie był narażony, ani też go- 
gność i powaga urzędu sędziowskiego a tern sa
mem i sądów w ogóle, ujmy nie doznały.

O cóż powszechnie wiadomą jest rzeczą, jak wiel- 
tie zadanie, szczególnie po zaprowadzeniu nowych 

ustaw o postępowaniu karnem, drobiazgowem i 1K- 
nycb, mających się stać, przy należytem ich wyko
nywaniu, wielbiem dobrodziejstwem dla ludności, 
opieki eądu poszukującej, cięży obecnie na sądach 
i jak wiele gorliwości i poświęcenia ze strony urzę 
dników sądowych na jskiemkolwiek bądź stanowi
sku zostających, potrzeba, ażeby zadaniu temu za
dość uczynić, iż trudno nawet przypuścić, aby zdo- 
ali znaleść tyle czasu do rozwinięcia skutecznej 

działalności, w którym z urzędów autonomicznych 
ub gminnych; z drugiej zaś strony wiadomo także 

powszechnie z rozlicznych wypadków niedalekiej 
irzcszłości, jak c: ęsto urzędnicy sądowi będący 
członkami władz autonomiczny! h lub gminnych, 
wciągani bywają w walki stron lictw i narażają się 
aa zaczepki tak ustn9 jakoteż i w dziennikach ze 
strony swych przetiwi i'»ów politycznych, co się 
wcale nie przyczynia do podniesienia powagi sądo
wnictwa i ich osobistej godności jako urzędników 
sądowych, którzy ze stanowiska swego po za wszy 
stkiemi stronnictwami postępowaniem swojem w u- 
rzędzie, w życiu prywatnem zaś zupełnie niesha 
ani i nienaruszalni zostawać powinni.

Chociaż pewny jestem, iż Pan Przewodniczący 
podzielasz moje przekonanie, iż urzędnik Bądosy 
przez ścisłe i sumienne wykonywanie obowiązków 
urzędu swego najlepiej się przyczynia do dobrs 
kraju i w ten sposób obowiązkom obywatela za
dość uczynić i przekonanie to na podwładnych u u 
urzędników przelać potrafisz, to jednakże wzgląd 
ca powyższe uwagi zniewala mnie do polecenia rpn 
przypomnienia c k. (charakter i nazwisko) wyko
nanej przysięgi służbowej i obowiązku poświęcenia 
całej swej pracy 1 czasu dla dobra służby, jak 
niemniej zalecenia jak największej gorliwości w wy
pełnianiu swych obowiązkow, a to tern więcej, gdy. 
w razie gdyby do wiadomości mej doszło, iż z po
wodu uczestniczenia (jego) w urzędach autonomi 
cznych lub gminnych, lub w innem pozasądowem 
zatrudnieniu, należyty tok spraw sądowych, lub też 
w osobie (jego) powaga eądu na szwank narażo- 
neby zostały, nie wahałbym się prze iwko niemu, 
z całą surowością, do jakiej mnie ustawa dyscy
plinarna upoważnia, postąpić. Dla tego też wzy 
wam dalej Pana Przewodniczącego, ażeby czuwał 
zawsze z największą ścisłością nad postępowaniem

podwładnych mu urzędników, obecnie będących 
członkami władz autonomicznych lub gminnych, lub 
w przyszłości do takowych wybrać się mających 1 
nad należytem wykonaniem służby przez takowych, 
i czynię go za wszelkie ucbybiynia w tym wzglę
dzie osobiście odpowiedzialnym, jeżeli niepoBpieszy 
we własnym zakresie działania takowe niezwło
cznie usunąć, lub też przełożonemu prezydyum są
du kolegialnego o takowem donieść.

W końcu polecam jeszcze Panu Przewodniczą
cemu, aby nie omieszkał w przyszłości w razie 
przyjęcia przez niego lub którego z podwładnych 
Mu urzędoików jakiej godności autonomicznej lub 
gminnej, uczynić w myśl § 48 iastr. sąd. prze
łożonemu Prezydyum sądu kolegialnego doniesie
nie, i przestrzegać, aby w każdym razie, jeżeliby 
sprawowanie urzędów tych wymagało wydalenia się 
dotyczącego urzędnika z miejsca służbowego, ten
że zawsze zażądał urlopu, przy udzielaniu którego 
z największą oględnością postępować i każdy ur
lop w księdze abstencyj uwidocznić należy, jakoteż 
baczyć, aby Pan Przewodniczący nieudzielił w cią
gu jednego roku dłuższego urlopu nad taki, do ja
kiego go ustawa upoważnia.

w Krakowie dnia 4gj lipca 1874.
Budtoińiki m. p.

KORESPONDENCYA „CZASIE

Londyn 17 lipca.

Postawa, jaką zajął rząd angielski wobec kon
gresu w Brukselli powszechnie tu jest chwaloną. 
Gdyby wojna w przyszłości mogła być prowadzorą 
jedynie przez wojska regularne stron wojujących tak 
ca lądzie jak na morzu, Anglia, Francya 1 Ame
ryka straciłyby korzyści, jakie mogą OBiągnąć ze 
swej marynarki. Przypuśćmy, że w przyszłej woj
nie Francyi z Niemcami flota pojawia się przed 
portami niemieckiemi; według propozycyi podda
nych pod rozpatrzenie kongresu, flota ta nie mo
głaby przeszkadzać okrętom handlowym niemieckim 
wchodzenia i wjchodzenia z portu; jak równie nie 
mc głąby zapobiedz przywozowi kontrabandy wo
jennej przez kraje neutralne. Te same argumen
ts w wyższym jeszcze stopniu stosują się do Anglii, 
jako kraju wyłączoie morskiego. Jeden z najpotę
żniejszych środków, jakich w wojnie mogą używać 
Francya i Anglia, jest blokowanie portów mocar
stwa kontynentalnego z którem zostają w walce, pa
raliżowania j< go handlu morskiego. Dobrowolnie 
zrzekać się tej potęgi znaczyłoby niemal popełniać 
samobójstwo. Przekonani są tutaj, że oba mocar
stwa posiadające największą siłę morską, porozu- 
mią się przed kongresem, jeżeli w ogóle Arglia 
ttm poszła swego reprezentanta. Przypuszczają ró
wnież, że Francya wyprowadzi kwestyę sposobu 
prowadzenia wojny przez Niemcy w latach 1870 i 
1871, oraz że Rosya będzie musiała zdawać spra
wę z nieludzkiego obchodzenia się z Turkmenami 
w czasie ostatniej wyprawy chiwińskiej, jeżeli oka
że się prawdą raport Mac Gahana, korespondenta 
New York Herald, zarzucający Moskalom mordo
wanie z zimną krwią mężczyzn, a nawet kobiet i

^ZPora zjazdu wielkiego świata w Londynie zbliża 
się do końca; jest to pora największego ożywienia

019*0 Uteraoko-artystyoznft.

P o g a d a n k a  na popas i e .

Niech chwalą jak chcą dzisiejsze koleje żelazne, 
niebyło to podróży milszej, jak wówczas kiedy 
szlachcic, gdziekolwiek mu wypadła drega kazał 
zaprzęgać do własnego pcj&zdu, ładować furgon 
pod kuchnię, rzeczy i pościel — i jechał sobie 
z wolna popasając co dwie mile, nocując co mil 
OŚm. Człowiek niepotrzebow&ł słuchać dzwonka i 
gwizdki, niezaroykano go w wagonie, jak nieprzy 
uderzając jakie zwierzątka w skrzyni na klucz, był 
wolnym i niezależnym, ni znał co to pośpiech i 
przymus. Popas często wypadł po drodze u znajo
mego, a nierzadko zajeżdżało się do krewnego i 
natrafiło się na przyjaciela, i w ten sposób każd" 
podróż była objażdżką dworów szlacheckich. A cho
ciaż i znajomych się Dienadybało — to i popas w 
oberży lub karczmie niebył tak nieznośnym, jak so 
bie to wyobrażają dzisiejsi wygodnisie. Trzeba tyl
ko było mieć z sobą zapasy spiżarniane, kucharzi 
na wozie, a objad w karczmie smakował lepiej nii 
w domu. Nieraz na popasach spotykali się_ podró
żni, robiły się niespodziewane znajomości. Wię
kszość naszych dawniejszych powieści zaczyna się 
zwykle, albo od koła złamanego w kawalerskiej 
bryczce nieopodal dworu, gdzie posażne i urodziwe 
panny, lub też od spotkania na popasie. Dzisiejsze 
znajomości wagonowe niewzbudzają już tego zaję
cia, każdy spieszy bowiem za swym interesem, nikt 
niedba i niepragnie zawiązać znajomości.

Wypadła nam droga w okolicę, gdzie dopiero 
wytyczona nowa linia kolei, ale gdzie jeszcze po 
dawnemu trzeba jechać własaemi końmi i częste 
odbywać popasy. Pora była piękna, droga jak na 
autonomiczną dość równa i choc górzysta nieucią
żliwa, a nad wyraz malownicza. Więc 1 dobra fan- 
tazya nieodstępowała, a w podroży wprawdzie bez 
tego komfortu, jakiego używali nasi ojcowie wlokąc 
całą karawanę ze sobą, zdawało się j» ącemu, że 
się cofnął o jakie pół wieku wstecz.

Co pagórek to bieleje dwór wśród sad w ko
ściółek wiejski wśród grabowego cmentarza. Była 
to niedziela, lud chędogi po nabożeństwie groma
dził się przed karcimą, ale niezatrzymują ę 
pijatykę, po pogadance rzędami r o z c h o d z ę  p I 

do rozrzuconych chat, witając podró e-j

go uchyleniem czapki i tem cbrześciańskiem powi 
taniem: „Niech będzie pochwalony 1“

Popas wypadł w miasteczku. Karczma nosząca 
napis: „Zajazd“ i »a szyldzie karetę z czterma 
końmi, lubo wydzierżawiona jak zwykle przez Żyda, 
niepmdstawiała zwykłego niechlujstwa. Koniom 
zasypano owsa, więc i o obiedzie pomyśleć trzeba 
było. Nastawiono w czystym garnuszku wodę nt 
herbatę, jaja na miękko, a zresztą w torbie podró
żnej był jeszcze kawał kiełbasy; więc od głodu było 
zapewnienie. Jeszcze ten improwizowany obiad nie 
był gotowy, kiedy trzask z bicza dał się słyszeć, 
a przed karczmę zajeżdża lekki faeton czterma koń
mi raczej unoszony niż ciągniony. Z faetonu wy
siadł mężczyzna średniego wieku i średniego wzro
stu z ubrania i postawy zdradzający ten typ wiej
skiego obywatela, co to trochę więcej niż szlachcic, 
nieco mniej niż pan, znać, że się otsrł o szerszy 
świat, aby w swej okolicy być świecznikiem powia
towym.

Wszedł on do izby z miną nieco imponującą 
dał rozkazy ludziom, aby popaB nie trwał długo. 
Przygotowania obiadowe zbliżyły obu podróżnych, 
rozmowa wnet się  zawiązała.

Przybyły wracał z Wiednia, a mając od kolei 
mil jeszcze kilkanaście do domu, wytknąć musiał 
koniom w połowę drogi. Był ou — jak z toku 
rozmowy niebawem się dowiedziałem - - marszał
kiem powiatowym i posłem na sejm , a choć 
tego nie wyznał, domyślać się można było, że po
dróż do Wiednia nie była bez związku z krachem 
giełdowym i jakąś bankową lub kolejową entre 
pryzą mocno zachwianą.

Rozmowa jednak nie zatrzymała się na kwe 
styach autonomicznych lub finansowych, nowy nasz 
znajomy miał widoczny pociąg do wyższej polityki, 
dotykał z równą pewnością siebie kwestyj religij
nych, socyalnych, a nawet filozoficznych. Mówił o 
wszystkiem z tą łatwością, jaka odznacza tych 
ludzi, co wszystkiego nieco liznęli, a niczego do 
do dna nie zgruntowali.

Wszelako, jak zobaczymy niżej, w tem, co mó 
wił, bywały niekiedy prawdziwe i trafae założenia, 
a fałszywe konkluzye, poczciwe uczucia i inteneye 
niekrystalizujące się jednak w zasady, owszem jak 
mgła rozwiewające Bią w tym chaosie pochwyta- 
nych tu i owdzie teoryj i frazesów, sklejonych 
w całość pełną sprzeczności, bo klejem nie kon- 
sekweneya i loika, alą nasza polska fantazya, co 
to lubi zarazem i Bogu służyć i djabłu świeczkę 
zaświecić.

— Ja, panie, jestem do szpiku kości Polak 
szlachcic "i katolik— takie było pierwsze wyznanie 
naszego nowego znajomego marszałka i posła, » 
przyznać trzebs, że trucho o piękniejsze. Tradycya 
i wiara ojców — dodsł po chwili to dwie pod 
weliny życia n n r o d o w e g o  1 mech mówią co chcą 
postępowcy, demokraci i bezwyznaniowcy, na nieb 
tylko budować można gmach przyszłości.

Omal, że nie uścisnąłem w oba policzki mojego 
marszałka i tylko z cicha chciałem dodać, że wmra 
nie jest wyłączną własnością szlachty, a. tradyryą 
trzeba się podzielić także 1 z ludem, z którym nas
właśnie wiara spaja- Lecz, D!e 
uczynić tej restrykcyi demokratycznej nakorzyśc 
ludu owej podwaliny przyszłości — kiedy mój 
marszałek, Widocznie zadowolmony z wrażenia, 
jakie poprzedniem zeznaniem wywarł na mnie, za
palając cygaro, dodał: Ale, panie, trzeba się ra
chować z duchem czasu.

  Nic słuszniejszego — rzekłem — tylko jak
ducha czasu pojmujemy; jest bowiem zły duch i 
dobry duch we wszystkiem, a więc i w czasie. 
Trzeba się liczyć z warunkami epoki, ale nie od
stępować odwiecznych i niezmiennych praw.

— A ieśli się one już zużyły, jeśli świat do 
maga się czego innego, trzeba iść naprzód 1 czy 
nić temu ustępstwa, czego duch czasu wymaga, bo

dopiero co po.ie-

VSSti&SXW]*■ °*mokracyą paktyzować w polityce. Podobnie z re- 
ligią. Ja jestem katolik, moja żona nawet dewo
tka? ale na co występować z tem na jaw? r0 rzecz 
wewnętrznego sumienia, sprawa między Bogiem a 
mną -  najgorsi ci ultramontame, co wołają 
na alarm, jak tam jakiego biskupa uwiężą, 1 krzy
czą, że Kościół w niebezpieczeństwie, kiedy ustawy 
bezwyznaniowe uchwalają. Na co się to wszystko 
zda ? Muru głową b »  przebije, a jeśli chcemy 
zachować wnływ i wstrzymać niebezpieczeństwa dla 
społeczności i kościoła, tośmy powinni iść naprzód

z duchem ™*9gu; naszyin wpływem i naszemi sta
nowiskami do prędszego wywrotu społeczeństwa 1 
ujarzmienia kcścioła przez liberałów, bezwyznamo- 
wców i żydów

wie kościoła i' społeczności tą niewczesną obroną. 
Tyle mówiono o dziele Renana, tyle wywołało 
wrzawy w pismach katolickich, kaznodzieje potę
piali je z ambony. Zaciekawiony, sprowadziłem 
sobie tę książkę, i przekonałem się, że nic nie 
ma tam tak złego, owszem autor wcale religijny, 
ieźli podaje w wątpliwość bóstwo Chrystusa, to go 
ako człowieka bardzo wysoko stawia. To samo 

z Darwinem, tyle hałaeu o to pochodzenie czło
wieka od małpy. Ja jestem z natury ciekawy, spro
wadziłem sobie jego dzieła w tłumaczeniu, czyta- 
om, czytałem, wiele mi to czasu zabrało, nie 

wszystko, co prowda, rozumiałem, ale nie widzia 
łem, żeby tam religię atakował. Czy tam powsta 
liśmy z gliny według Mojżesza, czy przerodziliśmy 
się z jakiegoś morskiego ślimaka podług teoryi 
Darwina, to wszystko jedno. Kto ma wiarę, to ją 
zachowa, a tylko ultramontanie i księża wywołali tę 
całą historyę darwinizmu i pozytywizmu, jak się za
częli niepotrzebnie spierać i polemizować. Albo ta 
nieomylne ść! ja panie jeBtem katolik praktykujący, i 
Kierzę, 00 kościół do wierzenia podaje, ale mó
wiąc między nami, czy to było potrzebne..

Widząc, że w kwestyach teologicznych 1 filozo
ficznych z moim interlokutorem nie dojdę do ładu, 
zwłaszcza, źe go nie żenowały wcale sprzeczności 
oiki, które przeskakiwał ze swobodą i pewnością 

siebie, godną pozazdroszczenia,  ̂chciałem zwrócić 
rozmowę na kwestye społeczne i krajowe, boć to 
przecież poseł i marszałek. Wiedząc z doświad
czenia, że przysłowie : „z jakim przestajesz, ta
kim się stajesz”, tłumaczy się w polityce następ
nie: „powiedz mi, jaki dziennik trzymasz, a p o w ®  
ci, jakie masz opinie”, zagadnąłem o stanie dzień-

“ -" S r p a m e , jako polak, aaUęhdc i katolik P «  
ounHTUj, Cute,ala
et altera pars, abonuję także Dztmruk■ jM da. 
Z wiedeńskich pism mam Vaterland 1 Tagblatt. 
Zresztą moja żona trzyma Przegląd Iwowskt a 
o p r ó c z  tego mam także dla rozweselenia D jalła.

—  Równowaga zupełna, zauważyłem, ale storo 
mówimy o przysłowiach, to ośmielę się przytoczyć, 
że nie zawsze bezpiecznie między dwoma stołkami

— Cóz pan chcesz, kto ma stanowisko, jako 
poseł i marszałek, nie może zrywać z żadnem 
stronnictwem. Zasady są dla mnie, a l e . . . .  trzeba 
także w polityce, jak mówiłem, iść z duchem czasu.
 Zresztą, te kroniki były zabawne, skandalów
i osobistości w nich pełno, leoz cóż robić? Gdyby

oyta BO itaarnosc w uatajiu »n»ju, *•« »» : 
ale cóż to pomoże, że złego dziennika ja nie będę 
prenumerował, kiedy inni będą trzymali, a ja wi- 
nienem wiedzieć, co tam piszą, aby się opinii me 
narazić niechcący. Zresztą mnie dziennik nie za
chwieje w przekonaniach, tradycya i wiara

— Już wiem; już wiem, 8ą podwalinami naro
dowości, przerwałem nieco zniecierpliwiony.

— Oczywiście, i Polska tylko na tych podwalinach 
odbudowaną bjć może lecz, abyśmy się mogli bro
nić przeciw radykalizmowi, potrzeba, abyśmy wie
dzieli co oni pistą. _

  Lecz co dopiero pan powiedziałeś, że obrona
jest bezskuteczną, co więcej szkodliwą, że trzeba 

ić z duchem czasu.
—  Chwytasz muie pan za słowa, rzekł marsza

łek i poseł, obrona obronie nierówna, wszak i ja 
walczę na mem stanowisku. W sejmie od lat sze
ściu zawsze występuję przeciw gminie zbiorowej, 
co dwory chce poddać pod rządy chłopów, i prze
ciw zniesieniu propinacyi, wszak to czysty komu
nizm. W Radzie powiatowej mam Bkrępowane ręce, 
ależ swoim wpływem niejedno da się przeprowa
dzić, niejedno ułagodzić. I tsk, mamy w powiecie
kilka indywidyów T którzy uchodzili za rady kałów, 
comunistów. Mój poprzednik niepotrzebnie wdał ąię
z nimi w walkę, ja odrazu z nimi się sprzymie
rzyłem, wprowadziłem ich do wydziału, najczer- 
wieńszego zrobiłem sekretarzem — i powiadam 
janu spokojny jak trusia, z ręki jada. . .

— Oto doświadczony i niezawodny na radyka
łów sposób, odrzekłem ale czy zawsze bezpieczny.

— Tak jest, wiara i tradycya to grunt, przede- 
wszystkiem jestem polak, szlachcic i katolik, ale 
trzeba iść z duchem czasu.

Wśród tego zaprzężono czwórkę marszałka i 
moją bryczkę wytoczona Pożegnaliśmy Bie czule i 
rozjechali w najlepszej komitywie. Lecz gdy je
szcze czekeć mi przyszło, bo koń zgubił podkowę 
i zaprowadzono go do kowala, spisałem ra do- 
rywku ważniejsze ustępy naszej rozmowy sadząc, 
że w niej znaleść można rozwiązanie zagadki, dla 
czego w kraju, gdzie większość ma dobre zasady, 
i twierdzi, że stoi przy wierze 1 tradycyi, niemoże 
powstać na seryo stronnictwo zachowawcze i zastęp
pracy organiczn j Bonawentura Zrzędzieki.
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i największej wspaniałości. Przyjęcia dawane przez 
tutejsze arystokratyczne kółka były rzeczywiście 
książęce. Nie rzadko zamawiano na jeden wieczór 
kwiatów naturalnych z Floreneyi do ubrania salo
nu ca 500 f. szt. Przed kilkoma dniami był da
ny bsl dla 10,000 zaproszonych w ogrcdńe bota- 
niczuym, królewskim i w parku regencyjoym.

Zwracano tu uwagę na obecność księcia Walii 
na obiadach i pn/jęciach u Disratlego i u marki
za Salisbury. Widzą w tem dowód sympatyj jego 
politycznych dla partyi konserwatywnej Dobrze 
znający stosuakP inaczej wszakże objaśniają ten 
wypadek. Przyjaciele ks. Walii starali się u prze
szłego gabinetu o zapłacenie jego długów, ale mi
nistrowie liberalni nie chcieli wziąć na r.woją od
powiedzialność podobnego wniosku w parlamencie, 
ponieważ hasłem ich była najściślejsza oszczędność. 
Obecnie więc usiłują wpłynąć Da Disraelego i ga
binet torysowski w tym samym celu, ala i torysi 
lękają się niepopularnośei takiej propozycyi, i zda
je się, ź6 te zabiegi pozostaną również bez skutku.

NPan mianował Dra Władysława C z y ż e w i c z a  
starszym lekarzem rezerwy, Dra Adolfa G ó r s k i e 
go  lekaraem asystentem, obudwóch w szpitalu za
łogowym w Krakowie.

Mi ustar sprawiedliwości pozwolił prokuratorowi 
t lądowemu w Nowym Sączu Bazylemu K o p y -  
s t y ń s k i e m u  przesiedlić się w skutek własuej 
jeg > prośby w tym samym charakterze do proku- 
r•'toryi rządowej w Krakowie, w miejsce zaś jego 
mina >wsł nrokuratorem rządowym w Nowym Są
czu Adolfa Br a s o na zastępcę prokuratora w 
Krakowie.

Mi ii«t«r sprawiedliwości pozwolił sędziemu po
wiatów mu w Sokalu Paulinowi M o s z y ń s k i e m u  
przesiedlić się wskutek własnej jego prośby w tym 
samym charakterze do sądu powiatoweg > w Ty- 
śmienPy, mianował zaś sędziami powiatowymi w 
obrę łie sądu wyższego lwowskiego adjuiktów są
dów powi*towyrh: Juliana R u ż y c  k i e g o  w Kuli
kowie do Nianirowa, Otokara A n s i o n a  w Stryju 
do K^mama i Longina R o ż a n k o w s k i e g o  w 
Brodach do Sokala.

ósme walne zgromadzenie Towarzystwa pe
dagogicznego w Przemyślu.

Zgromadzenie to odbyło się w dniach 17, 18 . 
19 lipca. Z całej Galicyi zjechało około 300 człon
ków, przeważnie nauczycieli, a między tymi wiele 
uau izyoielek. Przybywających pociągami lwowskim 
i krakowskim d. 16 oczekiwali na dworcu członko
wie miejscowego komitetu, i ci rozprowadzili po 
d macb, a obywatelstwo Przemyśla z prawdziwie 
staropolską gościnnością podejmowało gości.

Dni*' 17 o godz. 8ćj rano odbyło się równocześnie 
nabożeństwo w katedrach obu obrządków, poczem 
-zgromadzeni udali się o godz. 9ej do sali Towa
rzystwa muzycznego w hotelu „pod Opatrznością," 
i tam, po serdccznem przywitaniu burmistrza mia
sta p. W a j g a r t a ,  prezes Towarzystwa p. S a w  
c z y n s k i  zagaił posiedzenie dłuższem przemó
wieniem, w którem na wstępie podziękował miastu 
sa t-.k serdeczne przyjęcie, poczem zwracając uwa
gę, że się nauczycielstwo całśj Galicyi zgromadziło 
w mieście nad rzeką Sanem, który zwykle uważa
ją za graricę naturalną między Mazurami a Rusi
nami, niechże obrady Towarzystwa dowiodą, źe ta 
polska rzeka nie dzieli, ale raczej jednoczy dwa 
szczepy jednego narodu ku wspólnemu dobru całe 
go nnrodu.

Po przemówieniu zaprosił przewodniczący na se
kretarzy pp. Z g ó r a  k i e g o ,  P a j ą k a ,  Ś w i o c h t ę  
i D"a S a m o l e w i c z a ,  poczem przystąpiono do
por ądku dziennego.

Sekretarz zarządu Tow. Dr Z g ó r s k i  odczytał 
sprawozdanie z czynności zarządu głównego za rok 
ubiegły, z którego między ionemi wyjmujemy, iż 
-nvarzystwo liczy obecnie 1981 członków, 33 od
działów i 40 kółek pedagogicznych i w ton sposób 
objęto organizacją swoją prawie cały kraj nasz. 
Fundusze Towarzystwa wynoszą 10,430 złr. 87 ct, 
B bliet' ki zaś liczą: 3576 dzieł w 4711 tomach i 
300 atlasów, m; p itd. Liczba znacznie jest większy 
w rz-czywistości, gdjż 9 oddziałów nie wykazało 
jakie posiada księgozbiory.

Zgromadzenie na wniosek p. P o l o  wyraża po
wstaniem u’na nie i podziękowanie redakcyi czaso
pisma Szkoła  za kierownictwo tego pisma z praw
dziwym dl i B8U zycielstwa pożytkiem. Redaktorem 
odpowiedzialnym był w tym roku Dr S a m o l e  
wicz.

Zgromadzenie wybrało następnie komisyę lustra 
cyjiią do funduszów zarządu głównego, w skłac 
którój w szli fp. Dr N o w a k o w s k i  zeSuchy, Z gó  
rek,  dyr. T r z a s k o w s k i ,  P e t r y k a  i N o w a  
k o w n k i ze Złoczowa; i komisyę lustracyj :ą dla 
wydawnictwa Szkoły za rok 1874 z pp. M a k ó w  
aki ego ,  R o m a n o w i o z a  i S ł u ż e w s k i e g o .

Sekretarz odczytuje telegram nadeszły z Prag 
od Towarzystwa nauczycieli czeskich, którzy prze
syłają braterskie pozdrowienie i życzenia pomyślnć, 
pracy. Zgromadzenie powstaniem wyraża podzięko 
waoie.

Z porządku dziennego nastąpił odczyt p. Anto
niego Ł n c z k i e w i c z a  dyrektora 6eminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie: „O począt 
kawern nauczaniu,“ w którym prelegent naszkico 
wał metodę nauczania, od chwili, gdy dziecię przy 
chodzi do wiadomości, na podstawie zasad tak 
psychologicznych jakoteż domatologicznych, popar
tych doświadczeniem. Po krótkićj nad odczytem 
dyskusji nastąpił drugi odczyt p. T r z a s k o w 
s k i e g o ,  dyrektora gimnazyum w Tarnowie: „O 
wychowaniu kobiet." Prelegent w dłuższym odczy
cie przechodząc powołanie kobiety jako matki, żo 

*uy, gospodyni domu, a wreszcie obywatelki, o 
świadcza sięza równouprawnieniem kobiet pod wzglę' 
dem rozszerzenia ich zakresu działania, iżby ko 
biets. szczególnie taka, którój los nie pozwolił wyjść 
za mąż, co uważa dotąd, jak powiada prelegent, za 
tak rzadki wypadek jak nieszczęście na kolei, nie
stety zaczynający coraz więcej powtarzać się, iżby 
taka kobieta nie miała do wyboru między klaszto
rem a nędznem życiem szwaczki lub guwernant
ki, po za czem. jak dotąd, nie miała pola do dzia
łania, nie miała podstawy do prostój egzystencyi. 
U-dolnienie kobiety do pracy, zastąpi jej tak wy
magany dziś kapitał posagowy, bo doświadczenie 
uczy, że np. w Anglii najprędzej wychodziły za mąż 
te panny, które posiadały uzdolnienie do samodziel
nego przyzwoitego utrzymania się z pracy. Do ta
kich zajęć zalicza prelegent pracę w urzędach tele
graficznych, kantorach handlowych, a przedewszyst- 
kien oddanie się zawodowi nauczycielstwa w szko
łach publicznych tak żeńskich jak męskich (sio) i 
przyznaje kobiecie w tym zawodzie daleko więcej 
wrodzonych zdolności, niż mężczyźnie.

Wykazawszy tak stanowisko kobiety w rodzinie 
państwie, zastanawiał się prelegent następnie nad 

;ej wychowaniem, a dowodząc, iż kobieta zdolną 
jest do wyższego wykształcenia, żąda w ogóle aby 
pozakładano szkoły średnie a nawet otwarto kobie
tom przystęp do składania egzaminów na uniwersy
tetach, a w szczególności, iżby w Galicyi jak naj
rychlej urządzono przynajmniej dwa gimnazys żeń
skie, kosztem rządu utrzymane: jedno w Krako
wie , drugie we Lwowie. Wprawdzie prelegent 
dziś nie jest w stanie (oczywiście, F ed.) ozna
czyć dokładnie, jaką ma być ta szkoła średnia, 
z doświadczenia jednak nabytego w takiej azko- 
e prywatnej żeńskiej w Tarnowie, staraniem To
warzystwa pedag. otwartej, wysnuwa kilka ujem
nych stron urządzenia dotychczasowych zakładów 
wyższych naukowych żeńskich, do których zalicza: 
1) Niewolnicze trzymanie się co do zakresu i me
tody nauczania szkół gimnazyalaych męskich, 2) 
zbyteczna frekweneya szkół żeńskich, która prze
szkadza poświęceniu większej uwagi i dłuższego 
czasu każdój pojedynczej uczennicy, 3) zbytek mm
ii, działający szkodliwie na cały organizm kobiety, 

a 4) i najgłówniejsza: niedostateczne częstokroć 
przygotowanie uczennic poprzednią nauką do poj 
mowania wyższych nauk. Tyle co do humanitarne
go wykształoenia, bo na polu specjalnego wykształ
cenia kobiety, dziś jeszcze nie mamy żadnych do
świadczeń, na tej drodze nic jesżcze nie zrobiono. 
Wreszcie zbija prelegent różne zarzuty czynione 
cobiecie, i teorye o wyłączncm powołaniu jój do 
tycia domowego *), która to teorya nadaje jedno
stronny a więc fałszywy kierunek jój wychowaniu, 
czemu najdzielniej zaradza Zjednoczenie obu kie
runków. Ogłada powierzchowna i nabycie form to
warzyskich dziś kobiecie nie wystarczą, trzeba jój 
otworzyć wszystkie odpowiednie dzielnice pracy i 
te usiłowsma winny rządy popierać.

Odczyt powyższy przyjęło Zgromadzenie kucz- 
nemi oklaskami, które ostudził przewodniczący p. 
S e w c z y ń s k i .  Zwraca on uwcgę Zgromadzenia, 
aby się powoli, z wielkim namysłem brało do obrad 
nad tym tematem; bo powiada przywodząc po
wieść J. I. Kraszewskiego „Sfinks", iż i sprawa 
poruszona emr.noypacyi kobiety według dzisiejszych 
pojęć jest jeszcze takim nieodgadnionym sfinksem, 
wspomina dalaj naszo sławne w historyi kobiety i 
aadmienia, iż całą ich Bzkołą była rodzica, bez 
której nie ma ona wychowania. Naszych stosun
ków nie możemy mierzyć miarą zagranicy, tem 
więcej, że tylko w małym Bkrawku dawnej naszej 
ojczyzny dozwolono nam samym Urządzać sprawy 
wychowania, ale gdzieindziej urządzaliby inni dla 
nas takie zakłady publiczno dla kształcenia kobiet, 
a od tycb, dodaje mówca, zachowaj nas Panie! 
Radzi więc budować z dołu, ulepszyć szkoły żeń
skie ludowe, zakładać gdzie można wydziałowe, a 
wyższe zestawić czasowi, gdyż i ustawodawstwo 
austryackie nie zna takich, bo ich i cała nie zna Eu 
ropa; nie można więc i naszej krajowej władzy 
administracyjnej pomawiać o niechęć, gdyż ustawa 
ją wiąże, nie dając jej punktu wyjścia do urządza
nia takich wyższych zakładów. Żąda więc, aby 
do roku przyszłego odroczyć rozprawy nad tą kwe- 
styą, iżby się Zgromadzenie gruntownie rozpatrzyć 
i zastanowić mogło, a tymczasem wnosi: Zgroma
dzenie uchwala, iż uważa zakładanie szkół wydzia
łowych żeńskich za jednę z najneglejszych potrzeb. 
Wniosek ten z poprawką Dra Nowakowskiego, 
iżby przy zakładaniu i rozdzielaniu szkół ludowych 
wiejskich uwzględniano p łeć , przez Zgromadzenie 
przyjętym i uchwalonym został. Dyrektor T r z a 
s k o w s k i  odpierając zarzuty jego odczytowi czy 
nione podnosi tę okoliczność, - iż p. Sawczyński 
mówił w tej sprawie nie jako prezes Tow. ped., 
lecz jako członek c. k. Rady szkolnej; tymczasem 
prelegent wie dokładnie, bo od samych członków, 
iż w Radzie panuje uprzedzenie do szkół żeńskich 
wyższych, powtóre, iż to nic nie ma do rzeczy, że 
rządy nie znają szkół średnich, bo rządy wiele rze 
czy nie znały, które potem przyjęły i popierały 
dla tego i w tej sprawie inicystywę bierze Tow 
pedsg., a rząd prędzej czy później głosu tego po
słucha, dogadzając ogólnej potrzebie, bo sprawa 
ta dziś jest wszędzie na czasie. Co się tyczy ży
czenia Zgromadzenia, aby ta rozprawa była dru
kowaną, zawiadamia prelegent, iż tsmu życzeniu 
w inny sposób stanie się zadosyć, bo dyrekcja 
gimnazyum żeńskiego w Tarnowie postanowiła roz
prawę tę przy rocznem sprawozdaniu z czynności 
tejże szkoły umieścić, a więc tą drogą dojdzie do 
wiadomości ogółu.

Wreszrie zarząd odpowiedział na dwie iaterpa- 
lacye, tj. 1) prawo głosowania suplentów, iż to nie 
należy do kompetencyi Towarzystwa, a 2), że pe- 
tycya wystosowana do obu Izb Rady państwa o 
liczenie nauczycielom lat służby od dnia przysięgi, 
dotąd jeat bez odpowiedzi.

Na tem skończono ranne posiedzenie około go 
dżiny 2cj. J. M.

W ie d e ń  19 lipca. Z wyjazdom księcia Milana 
z Ischl skończyły się dworskie tam uroczystości 
Wprawdzie bawi w Austryi obecnie książę Karo 
Rumuński, ale nie słychać, aby w danej chwili 
miał zamiar złożenia wizyty Cesarzowi austriackie
mu. Książę Karol bawił w Peszcie dni parę 
zwiedzał miasto i miał uczynić bardzo przyjemne 
dla Węgrów przyrzeczenie, ża dołoży stsrsń, aby 
połączenie kolejowe w Tomes było zbudowane 
wcześniej od połączenia z Orsową. Dla objaśnię 
nia dodać wypada, że uchwalone już w trzeciem 
czytaniu w Izbie niższej ustawy kolejowe uszna 
czają w dwóch punktach połączenie kolei węgier 
skich z rumuńskiemi. Dla połączenia w Orsowie 
należy zbudować linię Temeswar-Orsowa na tery 
toryum węgierskiem dość długą, gdy kolej z Or 
sowy do istniejących kolei rumuńskich, przez Ru 
munię budować się mająca, jest krótką linią 
Wprost przeciwny stosunek zachodzi przy Tomes 
gdzie z węgierskiej strony tylko parę mil ma się 
budować, a z rumuńskiej znaczna dość przestrzeń. 
Otóż Węgrom bardzo chodziło o zapewnienie przy 
najmniej równoczesnego otwarcia obu linij, a to 
z dwóch powodów: raz, że kolej przez Tomes 
idąca będzie łączyła koleje rumuńskie z węgierski, 
koleją wschodnią, której smutne stosunki wyma 
gają naprawy, a obawiano się, iż przez późniejsze 
otwarcie ruch handlowy zwróci się w inną stronę 
potem zaś dla tego, żeby bolej państwowa austrya 
cka przez wcześniejsze otwarcie linii Orsowy nie 
zmonopolizowała handlu na swą korzyść i 
stratą handlu węgierskiego. Przyrzeczenie dane 
przez księcia Karola obawy te łagodzi. Władza 
Rumunii udaje się do Franzensbadu i zapewne, 
nie omieszka ztamtąd odwiedzić cesarza Franciszka 
Józefa, dotychczas wszakże spotkanie to nie jest

*) Odpowiedź na to twierdzenie napisał już dawno 
Fredro w komedyi „Gwałtu! co się dzieje." (F ed .)

zapowiedziane; prawdopodobnie także uda się on 
do Gaateinu, dla widzenia się ze Bwym kuzynem i 
dawnym panem.

— Podróż Cesarza do Czech nie jest jeszcze po
stanowiona według dzienników centralistycznych;

każdym zaś razie miałaby nastąpić dopiero 
około 8go września.

— Konfsrencya sanitarna na ostatnich posiedze
niach znacznie ożywiła się przez przybycie repre
zentantów Francy i i wywołaną przez nich dysku- 
syę w kwestyi kwarantan morskich. Komisya, 
przez konferencyę do zbadania tej sprawy wybra
na , uchwaliła zniesienie kwarantan morskich i 
utworzenie w ich miejsce ścisłej rewizyi statków 
irzybywającyćh z miejsc dotkniętych cholerą, 

^raacuscy reprezentanci, mianowicie Dr Fauvel, 
uronili stanowczo przeciwnego zdania, że kwaran- 
tany morskie są bardzo użyteczne, jako środek 
orzeciw szerzeniu się zarazy. Za ich zdaniem po- 
zli reprezentanci Turcyi, Egiptu, Portugalii i

Szwajcaryi. Po długich, parę posiedzeń trwają
cych rozprawach, konfereneya sanitarna przyznała 
rorzyści kwarantanny morskiej na wodach morza 
Czerwonego i Kaspijskiego, na innych zaś Wodach 
europejskich ma być zaprowadzony system rewi
zyjny. Kwarantanny na morzach Czerwonem i 
Kaspijskiem nie mają być jednak międzynarodowe, 
tylko utrzymywane będą przez kraje uznające ich 
wtrzebę. W portach europejskich kwarantanny 

nie będą nadal zachowane, ale każdy okręt podej
rzany będzie poddany inspekcji. W tym celu do- 
wódzca statku musi zeznać pod przysięgą, przyby
wając do portu europejskiego, czy nie wyjechał 
z miejsca, w którem cholera grasowała, czy nie 
najeżdżał do takich miejsc i czy podczas podróży 
nie żsszły wypadki, świadczące o zakażeniu załogi.
"a następnem posiedzeniu będą się toczyły dalsze 

narady nad sposobami wykonywania inspekcji stat
ków, w taki sposób, aby podróżnym najmniej czy
nić przykrości, nsjmnisj marnować czasu, a zara
zem jednak skutecznie zapobiedz zawleczeniu epi- 

emii do Europy.

F r a n c y a .
O organizacji komitetów i odkryciu spisku bo- 

napartyatowskiego we Francji korespondent Timesa 
podaje następujące szczegóły:

Po za gronem deputowanych bonapertystowskich 
istnieje w Paryżu komitet centralny złożony z wy
datniejszych członków stronnictwa a ciągle poro
zumiewający się z komitetami uorgarizowanemi w 
całej Francyi.

Powstanie komitetu przypisać należy temu, że 
jonapartyści sądzili, iż zajmują zbyt podrzędne 

miejsce w Zgromadzeniu narodowem w stosunku 
do liczby i wpływu swego po za izbą. Dlatego 
znakomitsi członkowie ich stronnictwa, jak Pinard, 
Grandpcrret, jenerał Fleury, książę Padwy, i t. d. 
zgromadzają się, aby się naradzać po za parla
mentem. Zebrania te , która wnet przybrały cha
rakter komitetu, składają się z 14 głównych prze
wodników.

Oprócz tego zorganizowały się zarówno w de
partamentach, jak w różnych dzielnicach Paryża 
comitety niższego stopnia, które zawiązały bezpo
średni stosunek z komitetem centralnym, a w tym 
prezydescyę objął Rouher.

Fakta powyższe przedstawione przez prefekta poli- 
cyi urzędnikowi śledczemu, wydały się mu dość ważce, 
aby przedsięwziąć rew-zye, których wszelako nie 
odbywał u członków komitetu centralnego, lecz u 
cilku przewodniczących w komitetach drugorzę

dnych, oni bowiem właśnie działali jako pośredni 
cy między kierownikami głównymi a licznymi ko 
respondentami na prowincyi.

Komitet działał przeważnie za pomocą dzienni 
rów, broszur i fotografii. Rewizye wykryły pisma 

,akoto korespondeneye i instrukcje, przedstawiają
ce dokładny obraz środków agitacji i propagandy 
używanych przez tę organizacyę.

Komitet pomagał dziennikom i dziennikarzom 
już to zasiłkami pieniężnemu, już też przesyłając 
im darmo artykuły i listy; rozrządzał zuacznemi 
pieaiądzmi w tym celu i wybierał ajentów do roz 
powszechniała w Paryżu i na prowincyi broszur 
i fotografij.

Korespondenci komitetu udzielali sprawozdań i 
irformacyj, co należy przedsiębrać w interesie 
stronnictw;-, a komitet układał listy i czarne księ
gi prywatnyi h rsób, niekiedy całych warstw lu
dności, zwłaszcza zaś urzędników np. co do uspo 
sobienia biurokracji całego departamentu.

Zdaje się, że rozszerzenie f iografii cesarze wicza 
z jego podpisem wzbudziło korzystne wrażenie mię
dzy chłopami i robotnikami. Jest rzeczą pewną, że 
większość sprawozdań wyrażałs nadzieję, iż Napo
leon IV powróci za pomocą fotografii. W chwili 
właśnie rewizyj policyjnych komitet naczelny za
mówił miliony fotografij w nadziei, aby się ziściła 
przepowiednia pomieniona.

Oprócz tego schwycono rękopisma i listy nader 
ważne, zawierały bowiem nazwiska wszystkich tych 
osób, na których udział liczyć można w danych 
wypadkach. W spisie osób, którym miano roze
słać po 200 fotografij Cesarzcwiczn, znajdował się 
także robotnik będący w zwią zku z Icternationalom 
którego był ajentem.

Śledztwo dowiodło, że kilku znacznych człon 
ków stronnictwa, których jeszcze za cesarstwa u 
trzymywano listę nie bez przyczyey, miało obecnie 
polecone sobie srisye odpowiednie swym zdolno 
ściom w jednym z depaitamentów północnych. ' 
tak jeden z jenerałów dymisyonowanych miał spe 
cyalde powierzoną sobie propagandę w armii i w 
żandfsrmeryi, a dawny prefekt poli-yi miał obo 
wiązek zorganizowania tajnej policji stronnictwa.

Ponieważ nieprzedsięwzięto rewizji u osób zna
cznych, będących członkami głównego komit3tu, 
nia można zdać sobie sprawy dokładnie, o ile pro 
pagaeda w całej armii uczyniła postępy; lecz od 
krycia zrobione u jednego z podrzędnych agentów 
tsjnej bonapartystowskiej policy! wskazały rozwi 
nięcie olbrzymiej erganizacyi w tym kierunku. Zna 
leziono podania adresowano do Rouhera przez 
pewnych kandydatów na posady w tej tajnej poli
cy!. Na jedaem z takich podań była własnoręczna 
notatka Rouhera; odsyłał on je do komitetu ts; 
nej policji, a ten polecił zbadać dwom podwła 
dnym ajentom, ażsli można kandydata podającego 
się użyć do policyjnej orgftoiza yi. Ajenci tfgo ro 
dzaju otrzymywali regularną płacę; zdawali rapor 
ta przełożonym, czasem przesyłali go komitetowi 
a ich dozór roztaczał się zarówno nad członkami 
rządu francuskiego, bardzo bli ko przez nich śle 
dzonymi, j;-k nsd wszyskicmi osobami odgrywają 
cemi ważniejszą rolę w sprawach krajowych. Za 
ręczsją, że sam prefekt polieyi był pilnie szpic 
gowanym, i że znaleziono w papierach coehwyco 
nych dokładny spis osób, z fetóremi był* w zaży 
łości i przyjaźni

Zdaje się jednak, że fundusze komitetu były do
sjć ograniczone, i że kilkakrotnie był ou zrnuiao- 
oym obniżyć zapomogę dziennikom, a zwłaszcza po
darki dziennikarzom.

Mimo trudności oznaczenia, ile w ogóle wydał 
komitet główny, zdaje się jednak, żo nie wię
cej nad 150,000 fr. rocznie, co każe mnie
mać, że ajenci zadawalniali się więcej nadzieją 
przyszłości, niźli doraźnem wynagrodzeniem. Nie 
można równie dociec z pewnością, skąd fundusze 
ta pochodziły, i należy przypuszczać, że komitet 
odwoływał się do rodziny cesarskiej lub do tych 
stronników imperyalizmu, którzy byli w stanie po
nosić tak znaeźne ofiary.

Na tem stoi dziś sprawa. Szczegóły powyższe 
nie są wszelako bez znaczenia.

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozna.
K r a k ó w  20 lipca. Dziś rozpoczęły się we Lwo

wie w sali sejmowej konferencje nauczycieli szkół lu
dowych z całego kraju , zwołane przez Radę szkolną 
krajową i trwać będą do 23go b. m. przy otwartych 
galeryach. O zadaniach tych konferencyj pisaliśmy 
w przeszłym numerze Czasu.

—  Wczoraj o godz. 8ej wieczór wybuchł ogień 
w składzie węgla Gabryela Wernera, przy ulicy Baszto
wej, naprzeciw ulicy Szpitalnej, a to przez nieostrożność 
stróżów miejscowych Józefa Leszczyńskiego i Aleksan. 
Paz'dzierskiego, którzy w drewnianej budce rozniecili 
ogień, nie będąc trzeźwi. Wszelako dziwić się można, 
jak Magistrat mógł nie wiedzieć albo dopuścić, że w ta 
kiej budce stoi kuchnia, i że trąba od niej przechodzi 
przez drewniane zapierzenie. Wachmistrz żsndarmeryi

Teodor Rudnicki, pierwszy dostrzegł ogień i z po
mocą strażnika Hermana Feldmanna i kilku osób pry
watnych ugasił go, zanim straż ogniowa przybyła. 
Tłumy osób przechadzających się po plantacjach, do
wiedziały się o pożarze ztąd tylko, że widziały straż 
ogniową pod murami składu.

—  Dyrektor teatru krakowskiego p. Koźmian wyjeżdża 
do Warszawy w sprawach teatralnych; obecnie bowiem 
znajdują się tam zgromadzone wszystkie prawie towa
rzystwa dramatyczne Królestwa, które dostarczają zwy
kle nowych sił większym scenom.

—  Dziś rano znaleziono w ogrodzie Strzeleckim 
trzechtygodniowe niemowlę płci żeńskiej, zaopatrzone 
w bieliznę i pościel porządną, a obok polecający list 
niemiecki do Sióstr Szarytek.

—  Dowiadujemy się , że Towarzystwo gospodarczo- 
rolnicze w Krakowie uznało „Naukę o rolnictwie" na
pisaną przez p. Stanisława Z a r a ń s k i e g o  za godną 
subwencji rządowej.

Bawi tu  od dni kilku X. Ś n i g ó r s k i  z Ban
dery w kraju amerykańskim Texas, gdzie istnieje para- 
rafia śgo Stanisława, zamieszkała przez rodziny polskich 
włościan z Górnego Szląska. _ _

—  Wczoraj o 11 ej wieczór Jędrzej Kołacz, właści
ciel dwukonnej dorożki Nr 1, człowiek spokojny, trze
źwy i p !" 0ado7, wchodząc po drabinie na strych, spadł

uderzywszy głową o okucie dyszla, roztrzaskał ją  i 
na miejscu żyć przestał. Zostawił żonę i troje dzieci.

• Dozorca miejski nad kąpiącymi się w Wiśle, 
Wroński, wyratował wczoraj tonącego Feliksa Trelę, 
ucznia od zegarmistrza.

—  Wczoraj polieya wyśledziła i ujęła Antoniego 
Switalskiego, oficjalistę prywatnego z Marszewa w po
wiecie Ostrowskim w Wielkopolsce, poszukiwanego są 
downie o przeniewierzenie się.

—  Karol B ieda, włościanin' z Woli Justowskiej, 
znalazł wczoraj po południu na drodze do Woli popie
laty szal kobiecy. Maryanna Jachocka z Woli Zabie- 
rzowskiej i Beryk Friedigen, faktor, złożyli w policyi 
chustki i skarpetki znaczone, które znaleźli onegdaj

ulicy Grodzkiej.
—  Donieśliśmy o znalezieniu w zbożu przy gościń

cu pod Kobierzynem zwłok włościanina Brody z Prze
wozu. Komisya sądowo lekarska nie zdołała odkryć 
śladu zamordowania, bo ciało było już mocno nad- 
psute, co wskazywało, że śmierć nastąpiła przed kilku 
dniami. Dla zbadania zaś, czy śmierć nie nastąpiła 
w skutku otrucia, poddane będą jelit3 i żołądek zbada- 
daniu chemicznemu. Inne wszystkie okoliczności wska
zują jednak zbrodnię połączoną z rabunkiem. Wiedziano 
bowiem, że chłop rzeczony miał odprowadzić konie do 
Podgórza, jako już sprzedane do pociągów wojskowych, 
a wziął z sobą podobno 150 złr. dla kupienia innej 
pary koni. W tem nastręczają mu się dwaj żydzi, któ
rzy go namawiają, aby ich przewiózł do Wadowic; Bro
da, chcąc jeszcze coś zarobić sprzedanemi końmi, po
dejmuje się tej podróży, i odtąd go już nie widziano. Zna
leziono go zaś nietylko bez koni i wozu, bez pieniędzy, 
ale bez odzieży i butów nowych, które miał na sobie, 
a obdartego do koszuli. Zdaje się więc, że powtórzyła 
się tu zbrodnia już kilkakrotnie sprawdzona, że nająwszy 
wóz i konie nieznani ludzie, zadadzą woźnicy narkotyk

zrzuciwszy go z wozu, uprowadzają takowy z końmi. 
Tutaj obdarli go jeszcze z pieniędzy i odzieży. Czy go 
zaś zamordowali, lub narkotyk działał za silnie i śmierć 
sprowadził, czy też chłop odurzony narkotykiem i wy
rzucony z wozu padł na twarz i przez to się zadusił, 
to nie jest wykrytem. Zachodzi jeszcze pytanie, zkąd 
się mógł wziąść trup pod Kobierzynem, gdy droga do 
Wadowic nie prowadzi tamtędy? Moż> zbrodniarze dla 
zmylenia pogoni, skoro wiedziano, że najęli Brodę do 
Wadowic, skłonili go do zmiany drogi, albo też w tym 
samym celu zmienili drogę już po dokonaniu zbrodni.

—  Przed kilkoma dniami spaliły się dwa budynki 
gospodarskie w Czjżyuach, zapewne w skutku wybuchu 
ognia z komina. Żandarmi przybiegli w pomoc. Wło
ścianin Stanisław Boligłowa, mocno poparzony i przy
wieziony do szpitala Ś. Łazarza, umarł wazoraj.

—  Żandarmi Kosowan i Pikuła aresztowali wczoraj 
w Węgrzcach Jana Kapustę i Ludwikę Żurkowną, któ
rzy w szynku p. Reinera wyłamali szufladę i zabrali 
kilkanaście reńskich i oygara, a w Prądniku białym 
Franciszka Stefańskiego za włamanie się do komory p. 
Klemensiewicza i o pod‘jrzenie zabójstwa.

—  Z depeszy telegraficznej d. 16 b. m. donieśliśmy 
tegoż dnia o pożarze Ustrzyk. Ogień wybuchł w nocy 
w piekarni żyda, a jak są wszelkie poszlaki, podłożony. 
Objął on całe miasteczko przy wietrze sprzyjającym 
szerzeniu się płomieni i dopiero ulewny deszcz położył 
koniec pożarowi, przygasiwszy zgliszcza. Wśród tej u- 
lewy biły pioruny i jeden z nich spalił pobliską sto
dołę, a drugi uderzył w most na Strwiążu, ale go nie 
zapalił. Przybyli w pomoc urzędnicy kolei Łupkow- 
skiej ze stacyi Ustrzyk i z Zagórza i dopomogli do 
stłumienia pożaru. Zgorzały dwie trzecie części mia
steczka, dom sądowy, poczta, koszary żandarmeryi 
bóżnica murowana. Naczelnik stacyi kolei p. Ma
jewski i inżynier kolei p. Zaręba, z których ostatni u- 
tracił całe mienie, i żandarmi przyczynili się do rato
wania. Ujęto dwóch żydów podejrzanych o podpalenie 
i o namowę do tej zbrodni, tj. jakiegoś Majera i bogatego 
żyda Mendla Ehrlicha, których współwiercy ich 
mało nie zabili, a syna Ehrlicha mocno pobili 
Podejrzenie na Ehrlicha stąd pada, że miał on wcze
śnie uprzątnąć zboże i sprzęty , wysoko zabezpieczone.

a których nie wiele było, oraz że domy jego były tak
że wysoko zabezpieczone.

—  Pociąg osobowy wiedeński przychodzący tu  rano, 
spóźnił się wczoraj o 4 godziny, gdyż lokomotywa i część 
wagonów pociągu towarowego, które wyskoczyły z szyn 
pod Piotrowicami, musiały być wprzódy uprzątnięte.

— Zeszyt 14ty Przeglądu Lwowskiego z d. 15 b. m. 
mieści w sobie: „Wojsko polskie w Krakowie" z pamię
tnika pułk. G a w r o ń s k i e g o ;  —  „Zniesienie zakonu 
Jezuitów w Polsce i jego zachowanie na Białej Rusi" 
(c> d.); —  „Filozof chrześciański" (Joubert); —  „Do ry
cerstwa polskiego" S a r b i e w s k i e g o  (przekład z ła
cińskiego);—  „Małżeństwo ch ińsk ie ;"—  „Notatki lite
racko - bibliograficzne; —  „Pielgrzymi amerykańscy;" 
Listy ze Lwowa; —  Kronika.

—  Nr 28 Prawnika, pisma fachowego wychodzącego 
we Lwowie, zawiera: „O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu," przez Józefa L o u i s  (c. d .) ;—  „8tosunki 
wodne w Galicyi z uwględnieniem chwili obecnej," przez 
Józefa P a j ą c z k o w s k i e g o ; —  „Motywa do nowelli 
o egzekucyi; —  „Przegląd tygodniowy;" —  „Praktyka 
sądowa i administracyjna;" —  Wiadomości potoczne
konkursy, przeniesienia, od Redakcyi).

—  Nr 14 Kroniki rodzinnej zawiera: „Przeszłość i 
tradycja," sonet przez St. z O.;—  „Wizerunek niewia
sty homerycznej," przez Lucjana S i e m i e ń s k i s g o ; —  
,'Silva rerum;"—  „Powrót do gniazda," powieść z 16go 
w ieku, przez J . I. K r a s z e w s k i e g o  (dok.); —  „Pa
miętnik Feliksa Łubieńskiego;"— Korespondencja z Opo
czyńskiego;—  „Dziennik podróży po Niemnie," przez 
Zygm. G l o g e r a ; —  Wiadomości literackie.

—  Księgarnia berlińska Behra, znana z swoich wy
dawnictw polskich, ogłosiła w tych dniach dwa prospe- 
kta: Jeden o wydaniu nowej i taniej edycyi w dwóch 
tomach książki policzonej przez znawców do rzędu mo- 
nografij klasycznych „Żywot Adolfa J a n u s z k i e w i c z a ,  
jego listy ze stepów i wyjątki z podróży" zebrał i uło
żył z oryginałów Feliks W r o t n o w s k i .  Książka ta 
wydana w jednym tomie, ozdobnie drukowana, w małej 
liczbie egzemplarzy, była raczej upominkiem rodzinno- 
przyjacielskim, monumentum pietatis; teraz ma się 
stać przystępną szerszej publiczności. Drugi prospekt 
zapowiada przedruk „Ołtarzyka polskiego" i „Podarku 
ślubnego."

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

—  Dnia 18 i 19go lipca piękna pogoda; termometr 
dnia 18 doszedł do 2 0 ’8 od 9 '6 , zaś dnia 19 do 22*2 
od 9-6 R. Barometr zwolna opada; dnia 20go lipca o 
godzinie Gej rano stan jego był 329*55, termometru 
10'4 R. W iatr zachodni chłodny.

—  We wtorek dnia 21 lipca: Śgo Daniela proroka.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.

Tygodnik Finansowy.
Zgodziliśmy się już na to , że jest przynajmniej 

jedaa rzetelna finansowa przyczyna do zwyżki, wi
dok dobrego żniwa w Austryi. Zmwo działa w 
ten sposób na giełdę, ża spekulanci liczą na 
narost kapitałów przez oszczędności tych, co 
zboże p roduku ją  i b ęd ą  go w tym roku mieli 
dużo na sprzedaż. Ci oczywiście, chcąc ulokować 
zebrane pieniądze, będą musieli kupować pa
piery według kursu, jaki zastaną. Spekulanci 
starają się więc nabyć papiery po dzisiejszym kur
sie, który uważają zawsze jeszcze za niski, a 
sprzedać potem właściwym nabywcom za cenęjwyż- 
aia Liczą też na to, żo dużo towarzystw będzie 
miało zarobek na dobrem żniwie. Do najpierw- 

i , • —« « » i*  koleje żelazne au-szych w tej mierze J — a-
stryackie, które uskuteczniać będą znaczny wy»w- 
zboża za granicę i skutkiem tego dać będą mogły 
wyższe dywidendy. Zyska też handel w dwojaki 
sposób, raz przez pośrednictwo między konsumen
tem a producentem w sprzedaży zboża, potem 
przez sprowadzanie i sprzedawanie tych towarów, 
które producent zboża, zaopatrzony w tym roku w 
ładny dochód, kupować będzie nad zwykłą miarę. 
Handel tak samo skapitalizowaną część czystego 
zysku swego umiasz- za na giełdzie. I na niego 
li zą więc spekulanci giełdowi, którzy już w da
wny sposób * pozawięzywali się znów w konsoreya 
i przysposabiając się zawczasu do polowania na 
ro ln ik ó w , co sprzedawszy zboże, przyjdą pra
wdopodobnie na giełdę i na kupców, których za
robki także tu mają przypłyn ąć, kupują dziś w 
znacznych ilościach różne papiery ca giełdzie 
i kurs ich przez to podnoszą. Wspierają ich w 
tem we własnym interesie banki wiedeńskie. Gdy
by banki nie brały w krótkoterminowy zastaw ku
powanych na giełdzie efektów, toby spekulacya po
pierająca zwyżkę w krótkim czasie wyczerpnęła 
swe fundusze i więcej kupowaćby nie mogła. Do
tychczas banki, które na czynnościach tego rodza
ju główne straty swe poniosły, lękały się ponowie
nia tych interesów. Obecnie ośmiela je widok do
brego źr iwa i wiążące się z nim widoki lepszych 
czasów giełdowych i przystępują na nowo do da
wnego dzieła, a mają w tem interes własny, bo 
posiadając jes’cze bardzo dużo papierów giełdo
wych, zyskują na wzroście ich kursu. Nie tylko 
ich bilans przedstawia się przez to w lepszem 
świetle, wykazując wyżsre zyski, ale i akcye ich 
nabierają większej waitości i wyższego kursu, co 
znów na nowo zapala ochotę do kupowania u spe
kulantów. Chodzi tylko o granice, do jakich się 
spekulacya bez narażenia się posuwać może. Nikt 
jeszcze nie wyrachował wysokości tych zysków, 
które z dobrego żniwa wynikną i pytanie, czy ich 
już dotychczasowa spekulacya nie przeceniła. Li
czyć też musi spekulacya z pewnością na czas 
spokojny, który w niczem spodziewanego przebiegu 
rzeczy nie pokrzyżuje. Ogląda się więc ona i na 
politykę. W ubiegłym tygodniu zmiany, na które 
się teraz w łonie ministerstwa francuskiego zanosi, 
miotały silcie giełdą paryską, sprowadzając flu
ktuacje w kursie rent francuskich. Oddziaływało 
to i na giełdę wiedeńską i kursa wiedeńskie co
fały się kilka razy pod wpływem doznanych ztąd 
wrażeń. Natomiast zamach na życie kanclerza nie
mieckiego, który tyle namiętności i hałasu w dzien
nikarstwie obudził, nie wywarł najmniejszego 
wpływu na ż&doą z giełd europejskich. Widać, 
że ludzie ściśle rzeczy obliczający nie upatrywali 
w tym zamachu żadnej ogólniejszej dążacści, tyl
ko widsieli w nim poprostu wyhryk indywidualny. 

Tran .akcye ubiegłego tygodnia nie pociągnęły 
sobą znacznej zmiany kursów. Zwyżka wza

ogóle była nieznaczną. Kursa skcyj kolejowych 
cofnęły się nawet cokolwiek, szczególnie tych, które 
zboże rosyjskie przewożą, skutkiem uporczywie u- 
trzymującego się przekonania, że cło zbożowe znów
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przywróconem zostanie. — W walutach zmiany 
nieznaczne; widać, że giełda nie liczy dotąd na 
zbyt wielki nadpływ obcych kapitałów do Au- 
stryi.

Donoszą z Węgier, że zbiory pszenicy rozpoczęły się 
już wszędzie i może w tym tygodniu pokończone zosta
ną. W przecięciu liszą z jednego morga po 20 mierzyć. 
Zbiór owsa według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
krótce nastąpi; spodziewają się wyborowego ziarna. Ku- 
kurudza wygląda okazale, a przy sprzyjającej pogodzie, 
można się dobrych spodziewać zbiorów.

Zbiór żyta na ukończeniu, jęczmienia rozpoczęto. 
Żyto co do ilości wyborne, zaś co do jakości średnie

P e s z t  18go lipca. (T arg  zbożowy).
Pszenica spokojniej z trudnością utrzymała się przy 

cenie dawniejszej. Owsa cena stała.
Płacono za pszenicę na 81 funtów po 6*25 do 6 ‘30, 

na 85 £ po 6*80 do 6*90 za 100 f. cłowych; żyta i 
jęczmienia brak; owies 50 f. po 2'87 do 2'80, kuku- 
rudza 85 f  po 4-05 do 4*10; proso po 4*—  do 4*05; 
olej 21 Ta złr. za cetnar; spirytus na 100 Trail, po 
58 złr.

W rocław i8go  lipca.
Płacono za pszenicę na 88 funt. po 265 srgr., żyto 

na 84 funt. po 216 srgr.; owies na 50 f. po 205 sr.; 
rzepak na 150 fant. brutto po 240 srgr.; olej po 193/ i  
tal.; spirytus na 100 Trail, po 25 V3 d® 257/s talara.

TREŚĆ o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 18 lipca.

P o s a d y :  Kilku drogomistrzów i nadzorców rzek;
podania do 15 sierpnia b. r. do namiestnictwa.

E d y k t a :  Sąd obwodowy w Tarnopolu zawiadamia
Markusa Chunera, że przeciw niemu wniósł, pozew Wil
helm Berg o zapłacenie 300 złr.—  Sąd powiat, miejs. 
delegowany w Tarnowie wzywa synów Antoniego Tut- 
scha, zmarł. 1805 r. w Tarnowie. —  Sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia Maryę Longinową, że zaintabulowano 
na dobrach Siercza i Klasna 10,500 złr. i 4506 złr. 
na rzecz Ryfki Faerber.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd pow. w Krzeszowicach 0 - 
głasza sprzedaż przymusową realności w Krzeszowicach 
należącej do Antoniego Bogackiego. —  Sąd powiatowy 
w Borszczowie upoważnia Aleksandra Hordyńskiego no- 
taryusza tamże do sporządzenia aktów spadkowych.—  
Sąd pow. w Stryju zawiadamia wierzycieli Dawida Weissa, 
że termin do likw. pretensyj na 9 paźdz. b. r. wyzna 
czony został. Dyrekcya telegrafów we Lwowie ogłasza 
otwarcie stacyi telegrafowej w Borysławiu. —  Sąd po
wiatowy w Ustrzykach dolnych zawiadamia o udzieleniu 
Alojzemu Schneiderowi notaryuszowi tamże upoważnienia 
do sporządzania aktów spadkowych.

Przyjechali do Krakowa od dnia 19 do 20go lipca
HOTEL SASKI: Wiktor hr. Starzeński właś. dóbr 

z Dukli, Kazimierz Jaruzelski wł. dóbr z Czechrynia, 
Józefa hr. Sołtykowa wł. dóbr z Wiednia, Karol Pa- 
rzelski wł. d. z Mikołajowa, Leonard Ziemiński, Włady
sław Wiśniewski, Ignacy Życieriski i Jan Popiel właś. 
dóbr z Warszawy, Jan Palisa z Pola, Paulin Sobolew
ski z Częstochowy, Kapitan Chyliński zń Stanisławowa, 
Franciszek hr. Karwioki wł. d. z Wiednia, Józefa Sa- 
hajdakowska wł. d. z Mieczyszczowa, Józef Gostkowski 
wł. dóbr z Opatkowic, Konstanty Gostkowski wł. dóbr 
z Zajączek, Stanisław Zakrzewski z synami z Poznań
skiego, Józef Szczepanowski z Kongresówki, Zofia Ur
bańska wł. d. z Polanki, Jan Popiel wł. d. z Warszawy, 
Michał Rudnicki wł. d. z Podola, Anna Ziabłowska z 
Wiednia, Marya Jasińska ze Lwowa.

HOTEL pod RÓŻĄ: Leon Szafrański z Peters
burga, S. Sroczyński ob. z Kongresówki, Aleksander 
Demidow z familią wł.d. z R o s™ ic S siin ierz  Koschitz 
Z .. u, z Lublina, Antoni Piknlski z Warszawy, Mie
czysław Artwiński z żoną wł. d. z Galicyi, Alfred Flo- 
ryan z Rzeszowa, Barbara Odrzywolska wł. d. z Odesy, 
Tadeusz Godlewski wł. d. z Rosyi, Bronisław Humat 
wł. d. z Podola, Tomasz Donean konsul z Anglii, Izy
dor Radziwanowicz inżynier z Konstantynopola, Antoni 
Klimowicz kapitan z Petersburga, Aleksander Gromont 
wł. dóbr z Bukarestu, Józef Kollowitsch właśc. dóbr 
z Mołdawii, Jan Bukowski wł. d. z Kongresówki, Jan 
Poraziński inżynier, Seragiusz Kuntzow wł. d. i Wi
told Zglenicki z Petersburga, Jan Siegel z cóiką ze 
Lwowa, Ferdynand Tumeley z Wiednia, A. Nakko wł. 
dóbr z Besarabii, Schaja Rappaport z synem z Kongre
sówki, M. Bielińska z familią wł. d. ze Lwowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wojciech 
Biechoński właściciel kopalni z Gorlic, Antonina Fla- 
chowa z Majdanu, Ferdynand Spandl inżynier z W ie
dnia, Feliks Krzyżanowski z familią z Kalisza, Matylda 
Honnwald wł. dóbr z Wilna, Karol Wenda z Kongre
sówki, Paulina Przybylska właś. dóbr /. Wilna, Stefan 
Kubicki właśc. dóbr z Kongresówki, Artur Sulimirski 
z Warszawy, Prakseda Kamocka z Kongresówki, Karol 
Ordon z Warszawy, Antoni Gliński z familią z Ale
ksandrowa, Aleksauder Gregorowicz z familią z Bukare 
stu, Amalia Kosowicka z familią z Rosyi, Wanda Ja
worska z Rosyi, Jadwiga Szopska z Kongresówki, He
lena Wirzbicka z familią z Warszawy, Tytus Wirzbicki 
z familią z Kaukazu, Franciszek Gasiński z Warszawy, 
Henryk Bogucki z Bolechowie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

że ma on na celu odpór, a przytem oświadcza,
że nie wątpi w pokojowe (!) usposobienie państw 
sąsiedzkich. W końcu posiedzenia komisya budże
towa odrzuca w sprawozdaniu swojem poprawką 
Andre, gdyż powołane przez niego 45 milionów u- 
żyto już w likwidacyi. Jutro dalszy ciąg obrad fi
nansowych.

Paryż 18 lipca. Wczoraj odbyły się rokowa
nia, aby skłonie ministra F o u r t o u  do cofnięcia 
dymisyi, tea jednak obstaje przy dymisyi z powodu 
oporu swoich kolegów przeciw wnioskowi, aby 
w miejsce M&gne powołać innego bonapartystę 
i z powodu zsjściu z prefektem policyi, który 
nazbyt surowo śledzi za spiskiem bonaparty 
9towskioB. Duś odbyła się rada ministrów nad obe- 
cnem położeniem, po której Ma g n e  i F o u r t o u  
ustąpili z gabinetu. Orleaniści proponują D a r u  
albo D e p e y r e  na ministra spraw wewnętrznych. 
Na posiedze iu prawego środka zalecał B r o g l i e  
przyjaciołom swoim, aby głosowali w poniedziałek 
za sprawozdaniem V e n t a v o n a ,  a D u v e r g n e  
zalecał wniosek Póriera za republiką. Fuzyonista 
L a c o m b e  zaklina prawy środek, aby odrzucił re
publikę Trzy czwarte tej fcakcyi są ku temu skłon
ne. B r o g l i e  stara się wrócić do gabinetu.

Paryż 18 lipca. Prefekt policyi R e n a u l t  
padał się do dymisyi z powodu niepociągnięcia 
Ro u h e r a  sądownie. F o u r t o u  chciał tę dymisyę 
przyjąć, D e c a  ze s natychmiast przeciw niej oświad
czył się, a M a c - M a h o n  poszedł za jego zda
niem; z tego powrdu F o u r t o u  bierze dymisyę. 
Deputowany A n d r e  ma podobno objąć tekę skar- 
bowości w miejsce Magne.

I*aryż 18 lipca- Depesza z R z y m u  do Mar
sylii przybyła mówi, że nuneyusz w HoUndyi 
•n8gr. B i a n c h i ,  przeznaczony jest na nuneyusz-i 
w Monachium.

Paryż 18 lipca wieczór. Wieść obiega, że 
wszyscy ministrowie podali się do dymisyi i że 
B r o g l i e  ma polecenie złożenia gabinetu. Inna 
wieść utrzymuje, że się tego nie podjął i że De- 
c a z e s  otrzymał to pol’cenie. Mósią,  że Madej 
B o d e t  mianowany został minstrom skarbu. W Zgro
madzeniu narodowem wniesione ma być odroczenie 
obr»d nad ustawami konatytucyj ,.emi do zimy.

Paryż 18 lipca godz. 8  wieczór. Co się tyczy 
kryzys ministeryalnej, nic jeszcze nie rozstrzygnięto. 
Słychać znów, że B r o g l i e  podejmie się złoże
nia gabinetu, jeźliby dawniejsza większość dała się 
utworzyć.

Paryż 18 lipca godz. 9 wieczór. L e Soir do
nosi, że B r o g l i e  odmówił złożenia gabinetu a 
ks. D e c a z e a  prowadzi w tym celu układy. Spo
dziewają się ogłoszenia jutro w Journal officiel li
sty nowych ministrów. Nowo przeobrażony gabinet 
żądałby odroczenia na czas dłuższy wniosku P e 
r i e r a  i obrad nad ustawami konstytucyjnemi.

W e r sa l 18 lipca wieczór. Zgromadzenie na
rodowe uchwaliło 338 głosami przeciw 325 znany 
wniosek W o ł o w s k i e g o  względem zmniejszenia 
rat spłacalnych bankowi (corocznie 150, zamiast 
2 0 0  mil.) C o t t i n  wnosi, aby każdy wniosek po
dający w wątpliwość siedmioletnie trwanie władzy 
Mac-Mahona, wykluczony był z obrad komisyi 
konstytucyjnej. Izba odrzuciła nagłość t=go wnio
sku. Na porządku dziennym posiedzenia poniedział
kowego stoją obrady nad wnioskiem Pe r i e r a .

Paryż 19 lipca. Wczoraj w Vaucluze pod Avi- 
gnonem odprawiono uroczystość pamiątkową Pe- 
t r a r k i  (ur. 20 lipca 1304, umarł 18 lipca 1374, 
mieszkał on czas jakiś w Vaucluze. Med )  Poseł 
włoski N i g r a  rzekł w przemowie swojej: Wło
chy korzystają z tej sposobności z łatwo wytłuma
czoną gorliwością, aby wyrazić Francji życzenia 
serdecznej przyjaźni i wdzięczność za przypomnie
nie Petrarki. Jesteśmy, rzekł Nigra, świadkami naj
piękniejszego widowiska dwóch wielkich narodów, 
połączonych w jednej myśli, a które z jednej krwi 
zrodzone, wychowały się w tych samych tradycyach 
artystycznych i literackich, powinny się rozumieć, 
szanować się nawzajem i kochać. Nie powinno być 
na przyszłość żadnych innych między niemi sporów, 
irócz walk pokoju, z których duchowe owoce zro
dzą się W końcu Nigra w imieniu Włoch i króla 
Wiktora Emanuela wyraził uznanie niezachwianej 
wdzięczności za udział Francyi w narodowem 0 - 
swobodzeniu Włoch. . . .

BrilkftCllu 18 lipca. Indep. belge podaje 
liścia paryskim, żo duchowieństwo rzuca się 

w objęcia bonapartyzmu. M a c - M a h o u  nie wie, 
co począć, a kryzys zaostrza się. Mówią o przy
wołaniu napowrót.księcia B r o g l i e  i że Magne  
oozostanie w gabinecie. . . . .
‘ Rzym 17 lipca. R a n c e  s, urzędowy ajent hi
szpański przy rządzie włoskim, przybył tu , a co- 
dzień spodziewany jest L o r e n z a n o ,  ajent hisz
pański przy Stolicy Sw. Don Carlos stara się o 
orzypuszczenie do Watykanu swojego wysłannika, 
ale Papież jest temu przeciwny.

Rzym 18 lipca. Unita Gattolica, Osservatore 
Romano i Voce della Verita utrzymują, że zamach 
<ia Bismarka był udanym. Ostatni z tych dzienni
ków nie wyklucza nawet możności, iż kanclerz sam 
tę rzecz ułożył, aby mógł tem natarczywiej napa
dać na katolików.

Florćncya 17 lipca. Dochody z pierwszego

nółrocza skarbowego do d. 30 czerwca wyniosły
595,857,002 lirów, zatem mniej o 8,219,533 niż 
w poprzedniem półroczu; wydatki 524,587,859 
zatem mniej o 1,100,863. Stan kasy wykazał 
111,590,083, mniej n 13,494,817 w porówna-iu 
z dniem 31 grudnia 1873 r.

Bern 17 lipca. Trybunał związkowy rozpo
cznie czynności swoje (nowo utworzony w myśl 
konstytucyi Red.) w L a u s a n n e  d. 15 grud
nia r. b.

Londyn 17 lipca. W izbie niższej podsekre
tarz stanu spraw kolonialnych C a r n a r v o n  oznaj
mia, że Anglia gotową jest przyjąć odstąpienie 
wysp F i d ż i ,  ale bezwarunkowo. Warunków zaś 
postawionych sobie nie może przyjąć Gubernator 
Nowo-południowej Walii ma polecenie przedstawić 
mieszkańcom wysp Fidżi zapatrywanie się Anglii.

Londyn 17 lipca. W Izbie niższej S h e r i  
dan porusza sprawę, że dwóch Anglików w Egip
cie napadniętych zostało przez Arabów cod do
wództwem jakiegoś krewnego wicekróla B o u r k e  
podsekretarz stanu oświadcza, że to ostatnie nie 
jest prawdziwe; winni skazani zostali przez eąd do 
robót przymusowych 5 więcej nie może Anglia do 
rnsgsć się.

Londyn 18 lipca. Na kongres brukselski ma 
być w danym razie wysłany angielski delegat woj 
skowy dla zdawania sprawy swojemu rządowi, ma 
bjć nim jenerał Walker. Wieść krąży, że R o s y  a 
zawarła z E a s z g a r e m  tajną umowę dla obrony 
tego chanatu od Chin i zapewnienia Rosyi nowych 
dróg handlowych. Nie ma Rosya zamiarów zabor
czych. Potwierdza się, że był to angielski statek, 
który przewiózł Karlistom działa Kruppa i znaczną 
ilość amunicji.

Londyn 18 lipca. Książę Edynburski odje
chał do Darmstadt.

H a g a  17 lipca. Heemskerk Azu otrzymał od 
króla polecenie złożenia nowego gabinetu.

Madryt 16 lipca. W L e r i d a  zaszły zabu
rzenia z powodu podatku konsumcyjnego. Miasto 
zostało obsadzone wojskiem, przyczem raniono 
kilku ludzi.

Madryt 17 lipca. Zapewniają, że Karliści 
zabrali 1600 ludzi na wybrzeżu Bisksjskiem, jak- 
zakładników, aby rozstrzelać ich w razie, gdyby 
>yli r-aczepieri (tego rodzaju wieści puszczane są 
w Madrycie Red.). Imparcial utrzymuje, że rząd 
postanowił nowy pobór 100,000 ludzi od 23 do 
35 1st.

Madryt 18 lipca. Słychać za rzecz pewną, 
że rada ministrów postanowiła zwołać 12,500 lu 
dzi rezerwy, znieść f u e r o s  prowiacyj zbuntowa
nych i obłożyć aresztem majątki wszystkich tycb 
osób, któreby karlistom niosły pomoc. Komendant 
karlistowski Biskai zarządził, aby wszystkich człon
ków familij liberalnych wziąść w areszt, aby za 
każdy strzał armatni, którzyby liberalni obcięli dać 
do miast nad wybrzeżem Kantabryjskiem leżących, 
jednego z nich rozstrzelać.

Konstantynopol 17 lipca Poseł rosyjski 
I g n a t j e w  wręczył Sułtanowi pismo Cara. Wieść 
obiega, że Porta domaga się od rządu greckiego 
wynagrodzenia za pobicie poddanych tureckich 
podczas zamieszek wyborczych w Korfu.

Ateny 17 lipca. Zarządzonem zostało śledz
two z powodu zachowania się komendanta Korfu 
podczas tamecznych zamieszek.

Depesze telegraficzne.

H l s s l n g e n  18 lipca. Dzisiejszy biuletyn o 
stanie B i s m a r k a  mówi: Ogólny stan zdrowia 
wzmocnił się w skutku nocy lepiej przepędzonej 
Nabrzmienie w stawie prawie zupełnie ustąpiło 
Rana goi się należycie. Wczoraj kanclerz brał znów 
kąpiel słoną, po opatrzeniu ręki, aby rana nie za
mokła. Minister spraw wewnętrznych hr. E u l e n  
bur g  był dziś w odwiedziny u kanclerza. Do wczo 
raj wieczór nadeszło blisko tysiąc powinszować.

Wersal 17 lipca- Zgromadzenie narodowe od 
rzuciło wniosek względem konwersji pożyczki 
Mo r g a na .  Następnie wzięto pod rozbiór poprawkę 
Andre, aby upsważnić rząd do zapisania w dziale 
nadzwyczajnych dochodow budżetu r. 1874 pozo
stałe 4 5  milionów z kredytu udzielonego państwu 
przez bank francuski, chcąc w ten sposób zrówno 
ważyć budżet; odrzucono także poprawkę Re v i -  
n e l a ,  aby pokryć niedobór dodatkową ernisyą 
bonów skarbowych. Z powodu rozbioru poprawki 
A n d r e ,  głosowanie nad wnioskiem W o ł o w s k i e 
go  odroczone jest do jutra. Zgromadzenie nastę
pnie przyjmuje wszystkiemi głisami, prócz je 
dnego, projekt ustawy o poprawie twierdz wscho 
dnich. Pułkownik D e n f e r t  zbijał projekt, ktorego 
bronił jenerał C h a b a u d - L a t o u r , dowodząc

O podróży Cesarza do Czech sprżeczne obiega
ją wieści, zdaje Bię wszakże, iż nastąpi ona w pier
wszej połowie września.

Nowa Presse ze źle ukrytym żalem dowiedziała 
się o wypuszczeniu na wolność X. Hanthalera, są
dziła bowiem, że gdyby go przynajmniej dłużej 
zatrzymano w więzieniu, dałoby się ztąd ubić ja
kieś surowsze obejście z katolikami w Austryi; a 
tu tymczasem ze wszech stron mówią jedynie o 
milde P ra x is , z jaką nowe ustawy wyznaniowe 
mają być zastosowane.

Zapewne i to nie pochlebia prusofilskim orga
nom wiedeńskim, że Cessrz, jak się pokazuje, nie 
posłał telegramu do ks. Bismarka, a nawet hr. 
Andrassy zaniedbał podobno przyłączyć Bwych ży
czeń do tylu powinszować. Zdaje się , że w wyż
szych sferach austryackich poznano się od razu 
na komedyi, i nie uważano za stosowne brać u- 
działu w napaści, iaka spotkała niewinnego księ
dza austryackiego. Tages Presse słusznie pisze, 
że polieya pruska wzięła do więzienia pierwszego 
księdza, który się nasunął, aby wyśrubować cho
ciaż na dni kilka spisek katolicki, i domaga się 
od Andrassego, aby zastrzegł prawa obywateli au
stryackich w Niemczech. Praktycznej doniosłości 
takie wezwanie mieć nie może, ale dowodzi przy
najmniej pewnej bezstronności, trudnej do odszu
kania w wiedeńskich kołach liberalnych.

Krótko twał efekt komedyi w Kissingen urzą
dzonej z zamachem, ale jeszcze krócej cieszyły 
się wiedeńskie dzienniki procesem wytoczonym bi
skupowi Rfidieerowi. Zdarzyło się wprawdzie, że 
ktoś zadenuneyował biskupa o mowę podburzaj 
cą, ale nie można stwierdzić faktu nieistniejącego 
a jeszcześmy tak daleko me zaszli, jak za Karola 
II było w Anglii, iż dopuszczano świadków po

wszechnie znanych za przedajnych, do składania 
fałszywych zeznań przeciw katolikom.

Rząd przedlitawski opodatkowawszy dochody z 
prebend, poczuwa się do obowiązku podwyższenia 
kongrui. Minimum tejże ma być podniesiona z 300 
na 800 złr., a w miastach nawet od 1200— 1400. 
Ma to być polityczny środek pozyskania niższego 
kleru.

Sejm węgierski przyjął w trzeeiem czytaniu 
wnioski rządowe o kolejach. W tym czasie, jak 
Izba panów będzie obradowała uad temi wnio
skami, a już we czwartek mają one być przedsta
wione pełnej Izbie — sejm węgierski prowa 
dzi dalej przerwaną dyskusyę nad ustawą wy
borczą. Spodziewają się, że sejm ukończy tę 
pracę do 2 go lub 3 go sierpnia, chociaż dotych
czas każdy paragraf ustawy zajmował całe posie
dzenie, i pozostało 115 paragrafów do uchwale
nia Rząd zapewnił sobie obecność dostatecznej 
liczby posłów do poparcia na tej sesyi ustawy

^Sprawa kongresu kościelnego serbskiego wcale 
dotychczas nie wyjaśniła się. To jedno je s tp «- 
wnem, że rząd w żadnym razie wyboru Stojkowica 
na patryarebę nie zatwierdzi: ale gdy pewaa czę 
prasy upornie utrzymuje, że na kongresie wszystko 
było ułożone pomiędzy komisarzem rządowym 
berem a stronnictwem Mileticza, inni twierdzą, V  
Huber tylko wymógł na Stojkowicu, iż wyboru nu 
przyjmie. Rząd węgierski znając wpływ Mileticzs 
na Stojkowica, nie może tego wyboru zatwierdzić, 
ponieważ odąłby znaczne fundusze w ręce niebez
piecznego agitatora; podobno jednak jest mu obo
jętne, czy w drugim wyborze wyjdzie z urny Gruic 
czy inny z biskupów. W razie więc zrzeczenia się 
Stojkowica, sytuacya rządu węgierskiego byłaby 
daleko lepszą niżeli powszechnie mniemają.

X. Hanthaler wypuszczony został 17go b. m. na 
wolność, jako nieposzlakowany o jakikolwiek udział 
w zamachu Kullmanna. Zdawałoby się, że po prze
konaniu się o jego niewinności i skoro żaden inny 
ksiądz nie był obwiniony o udział, zniknie wszelk 
nnwód, jakkolwiek naciągany, do oskarżania du 
chowiiństwa katolickiego o zamachy na Bismarka. 
Ale gdzie tam! Z góry przecież powiedziano, że 
musi duchowieństwo za ten zamach cierpieć, z gó
ry oskarżono je, nakazawszy schwytać pierwszego 
lepszego księdza, jaki się nawinie, więc i po wy 
ruszczeniu Hanthalera idzie dalsza robota w tym 
duchu. Nordd. allg. Z tg  powiada, że klerykalnym 
musiało iść o pozbycie się kanclerza, więc oni po
kierowali zamachem; czy w zamachu miał jaki 
keiądz udział albo nie, to rzeczy nie zmienia. Ten 
argument urzędowego dziennika jest tak potworny, 
że się sumienie uczciwego człowieka wzdrygać mu
si na myśl, do jakich rząd pruski uciekać się go
tów środków dla swoich celów politycznych. Po
wiada Nordd. allg. Z tg, że Kullmann wyznał Bis- 
markowi, iż go do strzału spowodowały ustawy an- 
tikościelae. Niezwykły to w kryminalistyce przy
padek, aby winowajcę przesłuchiwał nie sędzia 
lecz ofiara, i aby jego zdanie służyło za podstawę 
oskarżenia. Przed sądem Z*ś zaprzeczał, aby był 
namówiony albo najęty.

Nie dosyć jednak na tem. W całćj formie urzę
dowej wystąpił rząd pruski ze skargą o udział 
„ultramontanów" w zamachu kissingskim, albowiem 
czytamy w tym względzie w Nordd. allg. Z tg :  

„Doniesienie tutejszych dzienników o wydaniu 0 - 
_jluika ministra sprawiedliwości do prokuratorów 
względem ścisłego czuwania nad prasą ultramon 
tańską, potwierdza się, jak nas zapewniają, z tem 
dołożeniem, że okólnik wyraźnie zwraca uwagę na 
to, że przeciwprawne czynnośoi a nawet ciężką 
zbrodnię, jak w Kissingen, przypisać należy zgubne
mu wpływowi agitacyi ultramontańskiej, osobliwie 
zaś prasie. Dalej słyszymy, że w skutku narad 
ministeryalnych ostatniemi dniami, wyszły już sta
nowcze polecenia pod względem sprawowania poli- 
cyi nad stowarzyszeniami wobec stowarzyszeń ka-

t0  Komisya konstytucyjna Zgromadzenia narodowe
go przedłożyła sprawozdanie, nad którem mają 
d2iś rozpocząć się rozprawy. Sprawozdanie to od 
referenta nazwane raportem Ventavona, niedotyczy 
wyłącznie wniosku Kazimierza Periera co do ogło
szenia republiki, ale reasumuje zarazem wszelkie 
wnioski i prace, które od dwóch lat były przedmio
tem ciągle przerywanych nerad komisyi trzydziestu. 
Sprawozdanie, które dla zbytniej obszerności po
damy w streszczeniu, omawia cały przebieg prac 
organizacyjnych, przemyka się zręcznie między 
Scyllą a Charybdą monarchii 1 republiki, a wspie
rając się głównie na ostatniem orędziu Mac Maho- 
na zatwierdzającym nienaruszalność siedmiolecia, 
następujące stawia wnioski do nowej konstytucyi:

Art.  1. Marszałek Mac-Mahon prezydent Rze 
c z y  pospolitej, zachowując powyższy tytuł, pełni na
dal władzę wykonawczą, jaka mu nadaną została 
ustawą z d. 20 listopada 1873 r.

Art.  2. Marszałek prezydent odpowiedzialnym 
jest tylko w razie zdrady stanu Ministrowie są so
lidarnie odpowiedzialni przed Izbami z cgólnej po
lityki rządu, a indywidualnie z czynów osobistych

Art.  3 Władzę ustawodawczą pełnią dwa Zgro
madzenia; Izba poselska i senat. Izba poselska po

wstaje z wyborów powszechnego głosowania według 
warunków oznaczonych specyalcą ustawą wyborerą. 
Senat składa się z członków mianowanych i wy
branych w stcsui.ku i w warunkach, które będą o* 
znaczone osobną ustawą.

A r t  4. Marszałek prezydent rzeczypospolitej ma 
przyznaną władzę rozwiązania Izby poselskiej. Wy
bory nowej Izby po rozwiązaniu dawnej mają bjć 
rozpisane w przeciągu Bześciu miesięcy.

Art. 5. Po upływie oznaczonego ustawą 20gc li
stopada 1873 terminu, zarówno jak na wypadek 
zawakowania władzy prezydenta, rada ministrów 
zwołuje natychmiast oba zgromadzenia, które po
łączone w korgres biorą dalsze postanowienia. 
Podczas trwania władzy powierzonej marszałkowi 
Mac Mahonowi, nie mogą ustawy konstytucyjne u- 
legać rewizyi, jak tylko na jego wniosek.

Oto wnioski komisyi. Odrzuca ona stanowczo 
wniosek Kazimierza Periera ogłoszenia republiki 
jako stałej formy, ale zachowuje tytuł prezydenta 
Rzeczypospolitej, wzmacniając jego władzę i zwal
niając go osobiście od odpowiedzialności. Jest to 
zatem ustalenie tymczasowości, jaką, bądź co 
bądź jest siedmiolecie. Sprawozdanie Ventavona 
zachowuje nietknięte głosowanie publiczne, a do- 
ńero następna ustawa wyborcza, równie jak usta
wa o org&nizacyi senatu, dadzą miarę tych re
strykcji konserwatywnych, na jakich chcianoby 0 - 
jrzeć władzę Mac-Mahona.

Ostetilt dspeiii telegr&loiM „Cz u l

Petersburg 20 lipca. Goniec urzędowy 0 - 
głasza ustawę o zakazanych stowarzyszeniach. U- 
stawa ta znosi dotychczasowe surowe przepisy i 
ściślej oznacza przekroczenia z powodu udziału w 
\akich stowarzyszeniach aniżeli to dotychczas było.

Rerlin 19 lipca. Biuro Wolfa donosi z Schwein- 
:'urtu: Wypuszczenie proboszcza Hanthalera z are
sztu nastąpiło na podstawie przychylnych świa
dectw jego przełożonych i władz austryackich. Ze 
Hanthaler na chwilę przed zamachem rozmawiał 
z Kullmsnnem, stwierdzonem zostało przez jedne
go ze świadków pod przysięgą. (Byłoby to w oczach 
naszych dowodem, że Kullmann miał zsmiar wcią
gnięcia przy świadkach jakiego księdza w sprawę 
swoją, choćby prostem zaczepieniem. Z miejsca za
mieszkania Hanthalera w Walchsee, gdzie odbyto 
także rewizyę sądową na żądanie władz bawar
skich, donoszą, że ksiądz ten zwykł corocznie od
bywać latem wycieczki, i że odbył ją tym razem 
do Kissingen a przyjechał tam właśnie przed sa
mym zamachem. Red.)

P a r y ż  20 lipca. Kryzys ministeryalna trwa 
ciągle. Ks. D e c a z e s przedsiębierze kroki w celu jej 
załatwienia, gdyż uporczywe wzbraniacie się skraj
nej prawicy z pomocą w zorganizowaniu władzy pre
zydenta Rzpltej, rozbiło usiłowania ks. B r o g l i e  
około utworzenia gabinetu. Dymisya ministra 
F o u r t o u  przyjęta.

Madryt 18 lipca. Rząd zamierza ogłosić 
całą Hiszpanią w stanie oblężenia. Karliści stra
cili pod Cuenęa 40 zabitych i 1000 (? ) ran
nych, 560 doznało potłuczenia (czy kolbami?). 
Epoca zapewnia, że królowa I z a b e l l a  nigdy nie 
myślała cofnąć abdykacyi swej na korzyść syna 
swego księcia Asturyi.

Madryt 19 lipca. Rząd wydał dekret, któ
rym zaprowadza stan oblężenia w całej Hiszpanii 
i zarządza zabór majątku osób, które służą Karli
stom, przeznaczając zabrany majątek na zapomo- 
żenie rodzin oficerów i żołnierzy rozstrzelanych. 
Wszystkie stowarzyszenia nie mające wyłącznego 
pozwolenia zostają rozwiązane; ogłaszanie innych 
wiadomości oprocz tych, które gazeta urzędowa s 
teatru wojny przynosi, jest zakazanem; nakoniec 
wyszedł rozkaz utworzenia 80 batalionów nadzwy
czajnej rezerwy.

_____ — i— n— mmmmmm— ■ «

K u r s a .  W i e d e ń  d. 20 lipca, godf 2 m. 25 
{*! zjedn. dług państwa hankn. 70 20 — Zjedt. 
r.blig. państwa w srebrze 75 35 — Losy z r. 1863 
109 80 — Akcye banku 972. — Akoye kredy
towe 232 75 — Londyn 110 85 — Srebro 104 10 — 
Dukat 0*— — Lombardy 136 75. — Losy z roku 
1864 133*25' — Akoye franko-austr. 6 3 — . — 
Napoleondor 8  85— . — Akcye kolei gabo. Karola 
Ludwika 245 50 — Akcye kolei Lwowsko-Csero 
165 —. — Akcye kolei północno-wsch. 119 50 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 925.— — Oblig 
indomniz gal. — *—■— Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 102*50 —Akcye anglo-banku 154 50 
Akcye kolei rządowej 316 50.— Akcye kolei Biedm. 
147*—. — Akoye kolei Rudolfa 155-—. — Tram 
way 164 — —  Akcye banku budowy 62 — 
Akoye kolei wschodu 55*— . — Akcye banku *n- 
glo-węgiersk- 41'— Akcye banku zjedn. 121 75 
Losy tureckie 48 25 — Losy prem węg. 83 —.— 

Usposobienie giełdy: bez chęci.

RKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  H ł o b u k o w s k l .

żądają

IS-U.pl.b, “

płaoą

105 -  
104 75 
155 50 
165 -  

5 34 
8 98 

82 -  
76 -  
86 50 
95 50 
89 50
92 25 
95 -
8 5  —  
95 50 
97 -
86 —  

80 —
208 — 
250 -  
148 —

93 50
94 50 
93 50 
92 50 
78 50 
42 —

W i e d e ń  J8 lipca.
5% zjednocz, dług. pańs. bank.
5 ° „ » srebr.

Obligacye indemn. niż. Austryi 
„ .  czeskie
„ „ węgierskie
„ .  galicyjskie

„ bukowińsk.
„ siedmiogr.

Kurs papierów i pieniędzy
H r a h ń w  20 lipca.

(Wartość kuponów do 21 lipca).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srebr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.
Talary pruskie za 100 ta l . .
Dnkat austryacki 1 sztuka ,
Napoleondor 1 sztuka . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..
4°ia lii 
5
57,
6°/,
1 * „ dłużne

hipoteczne za 100 zł. 
g „ zakł. kred. włoś. 100 zł.
5 „ oblig. poż. węg. „ 120 zł.
Losy prem. w jg..........................
Ak. B. G. d. H. i P. z 40% . .

.  zakł. mpoteczn. z 60%
* kolei Karola Ludwika zł. 210 -g 
" m Lwowsko-Czern. zł. 200,
* „ Warszaws.-Wied.rb.60j ■

4% listy zast. Król. Polsk.s.I.r.1001 _g
4 _ „ » -  » U.  * / N
5 „ » " - rsr- 100 |.g
4  „ likwid. „ „ lO Ojs
flblig. kolei rumuńskiej tal. 100 a

wartość
kuponu

103 -
102 75 
154 25 
163 25 

5 22 
8

80 25
74 -  
85 — 
94 50 
88 50
91 25
94 -  
87 -  
93 -
95 50 
82 50
75 -  

200 
246 -  
144 50

92 —
93 5 0  
92 50 
91 — 
77 — 
40 —

70 45 
75 60 
98 50

77 25
82 -

1 03 
21 
26 
29 

1 31 
1 31
1 53
2 31 

31 
31

15
30
50
37
54

70 35
75 40
98 —
99 - |
76 5 0 1 
81 50 i  

79 50 
73 501

5% węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

L is ty  zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .

 ̂ W 14 * * ?
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. . - 
5 „ zakładu kredyt,
5 „ zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 zir.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 .

* l  - 1860 '
»/, losów pożyczki austryac.

państw, z r. 1860 . • 
Losy pożyczki z r. 1864 •

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . • • *

:
„ księcia Salm . • •

,  Palfy • • •
„ Klary • • •

,  hr. St. Genois • •
„ miasta Budy • '
" księcia Windischgraet. 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglevich . • •
„ Rudolfa . . • • *
,  tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem . 
Banku naród, austryac. •

żądają płacą

96 50 96 25

92 90 
75 —

94 50 
85 -  
96 -

92 75 
74 -  
85 -
94 -

95 -

86 -  
122 75 
87 75

85 -  
122 25 
87 25

265 — 
100 25 
110 -

257 — 
99 75 

109 50

114 -
133 75 

84 25 
23 50 

161 25 
92 -

113 50 
133 25 

83 75 
23 — 

160 75 
90 —

26 5C 
29 50
25 -
26 -  
19 50

25 50 
28 50
24 -
25 — 
18 50

r49 21

12 50
13 -  
49 -

(979 - - 977 -

na Dunaju

Kolei rządowej fr. a. . •
„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ angle-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla obrotu 

” płodów . . . .
, galicyjskiego hipoteczn. 

” austryack. związków.
” dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ Koszycko Bogumińskiej

234 -  
561 -  

1996 
316 — 
209 -  
138 -  
248 —
147 25 
114 50 
121 50
155 -  
145 50
156 50
148 50 
226 -
56 -  

166 50 
198 -  
156 -

45 —
57 50 

213 50
63 75 
82 -

233 75 
559 -  

1992 
315 50 
208 50 
137 50 
247 -
146 75 
114 -  
121 -

154 50 
145 50
155 50
147 50 
225 50
55 50 

166 -  
197 50 
155 5<i 

44 50 
57 — 

213 -  
63 25 
81 -

80 -

9 40 
104 -

79 -

9 20 
103 50

36 -  
91 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6% 
„ półn.cJerd.100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gal.KarXud.300 zł. w.a. 
w srebr. 5% za 100 .
Emisya H...................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5%za 1ÓÓ) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr. w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5% za 100 złr. 
półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5% za 100) .

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. .

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr.

95 50 
92 50 

140 
136 20 
107 DO

105 20

81 -  
99 25

105 -

81 25

96 -

Waluty.

Cesarskie korony. . . .  
n dukat na wagę .
» „ obrączkowy

Złoto al marco . . . .
35 — Napoleondory.....................
90 50 Fryderyki.........................

90

5 32

8 87

95 25 
99 — 

139 501 
135 3C 
107 25 
223 — 

95
89 -  

104 80

94 —

79 50 
98 75

109 50 
104 60

81 50
90 50
80 75

95 50

89 -

5 31

8 86

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kasowe

L w ó w  18 lipca.

5 27 
5 29 
9 15 
1 70 
1 55

żądają piacą

11 20 11 10

104 30 104 15
104 20 104 10
---  --- ---  —

1 66 1 64

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar pruski . . . . .
Listy zast. Tow. kr. gaL 5n/,

„ ,, » „  B 4«
„ „ Banku hipoteczn. 88 —

Obligi indemn. bez kuponów 82 20 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.j|249 — 

„ „ lwowsko-czemio
wieckiej . . j|147 — 

.  banku hipotećan. gal. |211 —

85 -  
75 60

W a r s s s w *  18 lipca.

Listy zastawne 1 ser. rubJ
.  » . 2 »kupon

.  nowe ,  
kupon 

„ lidwidacyjne „ 
kupon

Kolej warszawsko-wiedeńska 
.  ,  bydgoska

5 18 
5 19 
9 — 
1 64 
1 54

84 50 
74 75 
87 50 
81 50 

247 25

145 50 
209 —

94 20 93 90
93 30 93 —
_____ 2 8 -
92 35 92 05
_____ 36
78 35 78 Ob
—  — 52

1 93 26 __ —
i 73 — 72 _
116 — — _
IlOO - —  —



CZAS z Wtorku 21 Lipea 1874.

H e k r o l o g .
W  sm utku pogrążeni odprowadziliśmy dnia l ig o  

k m . zwłoki ś.p . Aleksandra Jakóba  Zarem ba Skrzyń
skiego właściciela dóbr Kobylanki z przyległościa- 
m i na  miejsce wiecznego Bpoczjnku. Licznie zgro
madzone duchowieństwo, tudzież okoliczni i z d a l
szych stron przybyli obywatele, jak  również tłum nie 
zgromadzeni włościanie okazali najchlnbniejsze świa
dectwo zasługom  obywatelskim nieboszczyka. W  s ta 
ran iu  bowiem  o dobro rodziny, niezaniedbywał in 
teresów  prawego obywatela kraju i ludzkości nie 
dążąc do zaszczytów jakie mu ofiarowano, służył 
sprawie publicznej, jak  na prawego syna i obywa
te la  ziemi ojczystej przystało.— Traci w Nim prze
to  nietylko powiat gorlicki, ale kraj cały jednego 
z zacnych obywateli, niezmordowanego pracownika 
n a  niwie ojczystej, wzorowego rolnika, sąsiedzi naj
lepszego sąsiada; trac i w żalu pogrążona zacua m ał
żonka, najlepszego męża; trac i liczna rodzina naj
lepszego Ojca, który niezmordowaną a  skrzętną swą 
p racą  zapewnił Je j św ietną przyszłość i pozostawił 
niewygasłą pamięć po krótkiera bo zaledwie 59 lat 
dobiegającem  życiu; tracą  wreszcie b iedni szczodrego 
pana i opiekuna, który prawdziwej nędzy sta ra ł się 
■cJgę przynosić.

Kiedy więc podobało się B ogu przerwać nić ży
wota zacnego tego obywatela, niechaj Ci zacna ro
dzino! te  słów kilka acz skromnie i słabo skreślo
nych, będą pociechą i niemniej dowodem, źe przed
wczesną tę  s tra tę  podzielamy zarówno wszyscy, k tó 
rzy nieboszczyka śp. Aleksandra Skrzyńskiego zna
liśmy z jego  prawości charak teru  i prawdziwych cnó 
obywatelskich, jak  również iż n ad  nią z współczu 
ciem bolejemy, tem  się pocieszając iż ziemia, którą 
tak  kocha! lekką Mu będzie!! Cześć Jego  popiołom !!

Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę PP. Gospodarzy na naszą dro
bno mieloną, azot, kwas fosforowy itp. we wielkiśj ilości zawierającą, a jednak 
tanią ^

Mąkę kościaną
zarazem zawiadamiamy, że sprzedaż tejże powierzyliśmy A g C I lc y i  d l a  
R o l n i k ó w  P a n u  S t a n i s ł a w o w i  M i k u c k i e i m i  w  K r a 
k o w ie ,  R y n e k  A r .  2 8 .

Szan. PP. Gospodarze raczą więc swe zamówienia przesyłać albo wprost 
do naę, albo do Agencyi dla Rolników.

Fabryka parowa mąki kościane] 1 spodlum  
B .  S c h o n b e r g  &  F r a n k e l  w  K r a k o w i e

1453-1-) p rzy  ulicy Mostowej pod Nr. 3 53 /4 .

(1454) Z  pod Biecza,

Prawnik u^°^czony) z e)??hnńnami i prakty- 
IdnliiA ką, poszukuje miejsca r a prowincyi 

Adres: S. B . pravrnik tv Krakowie. (1468)

liony
Dnia 15 Lipea b. r. między godziną l i t ą  a  2gą 

w przechodzie z Rynku w Grodzką ulicę, przy ku
powaniu w sklepach żydowskich, zginął zegarek 
cylinder damski złoty, z uszkodzoną em alią na  ko
percie. — Łaskawy znalazca zechce oddać go w ła
ścicielowi domu przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nrem  359 I. p ię tro ; za co otrzym a stosowne wy
nagrodzenie. (1456-1-2)

W ażna wiadomość dla handli delikate
sów  1 amatorów św ieżyoh owoców.

Dom fabryczno komisowo 
ekspedycyjny

Mann Gronar s M o lg er
Wiedeń, Kohlm arkt 5. 

zajmuje się przesyłką wszelkich owoców oraz szpa
ragów. N a składzie posiada codzień świeże wiśnie 
w różnych ga tunkach , a g re s t, pożyczki, maliny, 
olbrzymie truskaw ki i gruszki. — Korespondencye 
po polsku. (1333-4-6)

Jest z wolnej ręki do sprzedania
R ealność w iejska W pięknem poło 
żeniu nad Prutem, przy drodze muro- 
wanćj między Kołomyją i Zabłotowem 

przy kolei.
D on  nitrow any cementowany na cio
sowym fundamencie, składający się z 
trzech pokoi i sah, dużćj kuchni, spi
żarni, stajni na bydło i konie, trzodę 
chlewną, z wozownią, drewutnią, sto
dołą, kosznicą i dwoma piwnicami itd 
Przy domu dwa i pół morga ogrodu 
z młodym sadkiem i studnią, 25 mor
gów pola ornego ziemi urodzajnej, 6 m 
sianożęci i pastwiska.;— Wiadomość u 
właściciela pod adresem J, L. poczta 
K ołonyja opłatoie. (1362-1-2)

U podpisanego przedsiębiorstwa bu
dowy jest do obsadzenia miejsce

lekarza,
który musi być ukończonym, młodym 
doktorem medycyny. (1388-l-3j

Roczna pensya 800 złr. w. a. wraz 
z wolnem pomieszkaniem.

Miejsce zamieszkania w Grybowie, 
siedzibie c. k. starostwa powiatowego, 
gdzie dotychczas niema osiedlonego le
karza, a prawdopodobnie zyskowna pra
ktyka prywatna powstanie.

Ubiegający się o tę posadę, zechcą 
oferty zaopatrzone w dokumentaswe

do 2 0  Sierpnia b. r. tutaj nadesłać.
Zwraca się uwagę, że tylko Polacy 

przyjęci będą.
Nowy Sącz, 12 Lipca 1874.

Przedsiębiorstwo budowy 
Mtlller, Beer & Flełschmam

Dwóch rysowników budynków,
ukończonych młodyćh techników, przyj 
mie podpisane przedsiębiorstwo budowy 
Chcący otrzymać posadę, zechcą oferty 
swe zaopatrzone w świadectwa do 10 
Sierpnia b. r. tutaj nadesłać. Zwraca 
się uwagę, że tylko Polacy przyjęci będą, 

Nowy Sącz, dnia 11 Lipca 1874 r, 
Przedsiębiorstwo budowy 

(1387-1-3) H flller, Beer & Flelsołunann

Przez c. k. auatr. nam iestnictwo wedle rozporzą
dzenia z d. 5 Maja 1874 r. 1. 10484 koncesyonowane

Biuro hipoteczne i załatwień interesów
(w  Wiedniu I  H erm gasse Nr. 19 Thiir 2 4 )  
uprawnione jes t do pośredniczenia w sprzedaży i 
kupnach nieruchom ych dóbr wszelkiego rodzaju, 
do udzielania pożyczek na takowe, do zabezpieczeń 
wszelkiego rodzaju, do sprzedaży, które m ają zwią
zek z gospodarstwem rołniczem i lesnem, wchodzą
cych w ten  zakres płodów, wyrobow, fabrykatów, 
zwierząt, drzew i t .  p., wreszcie do pośredniczenia 
służby w zawodzie rolniczym i leśniczym. Podpi
sany właściciel tegoż biura poleca się usilnie ła- 
ekawój pamięci Szanownćj Publiczności t uprasza 
o zaszczycenie go swemi interesam i. (13 -8-3-4 1 

m i k o ł a j  W a n s ,  
były austr. inspektor c. k. ogój. austr. 

zakładu_kreaytowego j ig m s k ie g o ^

OGŁOSZENIE.
M skutek  par cel acyl dóbr M ielca z przyległo ściami za pośre

dnictwem c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwowie jest 
eszcze do sprzedania:

I. W mleśoie powlatowem fflielou
a) obszar gruntów 180 morgów, 
j) 2 domy mies?kalne z ogrodami,
c) 3 realności w środku miasta,
d) budynki gospodarcze,
e) gorzebia z wołowDią.

Powyższe przedmioty można nabywać w dowolnych kompleksach
>ocząwszy od dwóch morgów.

Połowa ceny kupna może pozostać jako pożyczka do spłaty na lat 10. 
Bliższych wskazówek udziela: Biuro powiatowe galic. Zakładu  

kredytowego w łościańsk iego w  M ielcu. (1383-1-3)

II. V  przyległym do Mielca fol
warku Cyranka

a) obszar gruntów 284 morgów,
b) budynki gospodarcze,
c) prawo propinacyi,
d) obszar lasów 2200 morgów.

i obszaiach,

n k a u k
Stahlmeissel mit Seitenschneiden fiir Keilverschluss 

von 1 8  bis 6  Zoll, Schwerstaugen, Rutscheeren, S eil-  
stiicken, Schlammloffel, Naclilassschrauben, Seilklammer, 
Balancirlager, S e il- und Riemenscheiben, G estange- 
scheeren fur H olzgestange etc. etc.

W eiter  1 1 5  Klafter 1 zfilliges Drahtseil, 1 3 0  
Klafter V2 zolliges verzinnt Drahtseil, 6 0 0 1 Pumpen- 
rohren mit M essingv erschraubungen f  Patentrohren)  
Ausgussstiick, Drehring, Schliissel, Pumpengestange 
und 5 1 lange Metalpumpe I 11 1 0 1” Durchmesser mit 4  
Ventilen.

Naheres persónłich oder mit Franco-Briefen zu be- 
fragen bei

(1399-1-2) W. A. Scholten in Tarnów.

lekarskie

Jest dowiedzioną rzeczą
że niektóre kobiety były w posiadaniu środków , które im zachowały 
pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety*1 te jż e , mianowicie: 
świeżość, gładkość i piękność cery aż do poźnego 
wieku. — Słynna pani Pompadour na dworze Ludwika 
XV. posiadała tak ą  receptę, k tó ra  jej na  późniejsze la ta  swe przy
rodzone zalety zachowała, co jednak przed ludźmi w ukryciu zostało. 
Papiery, w których spisana była recep ta , przeszły na  własność szla- 
checkiój familii, której piękność cery dziś jeszcze ogólnie wychwa
laną jest, a lir . R l\ow l, który  przypadkiem wszedł w stosunki 

inne z tą  rodziną, udało się w glądnąć w te  dotychczas bardzo starannie prze
chowywane papiery i tym  sposobem uczynić pastę Pompadour najlepszym środkiem  
w całym świecie. . . . . .

Je stto  jedyny środek leczniczy i zachowawczy, aby najszybciej usunąć p ieg i, plamy 
w ątrob iane, zaskórniki, czerwoności lub wszelkie na  twarzy znacbodzące się znaki, również 
nadaje cerze m łodocianą świeżość. Wiele św iadectw najlepszego skutku tej niezrównanej p a 
sty można przejrzeć w głównym składzie.

Celem uniknienia om am ień, uprasza się w razie zakupna pasty Pompadour 
Dra K|-va udać się tylko wprost do fabrykantk i; wiele innych środków pod tymsamym 
lub podobnem nazwiskiem istnieje i wychwalanych bywa kupującem u jako najlepszy i na j
pewniejszy środek kn swym celom, kupujący im jednak nie dowierza z powodu, że nic nie są 
warte. Prawdziwa pasta Pompadour niechybnie osiągnie skutek i zachęci każdego, 
k tó ry  raz jćj użył, do dalszego użytkowania lub po lecan ia ; uprasza się zatem uważać do
kładnie na  podpis Dra Rlxa. (1236-1-6)

Wilhelmina Rlz,
wdowa po Wojciechu R iiie , Dr. medyc. i chirur., wydawcy prawdziwej p a s t y  P o m p a d o u r .

w Wiednia, S tadt, A dlergasse 12 (we własnym domu).
Cena stoika wraz z opisem użycia 1 złr. 5 0  c.

KSIĘGARNIA
J. K. ŻUPAŃSKIEGO

I oleca następujące dz eła:
1) H i s t - o r y ę  powszechną konia przez 

Maryana hr. Czapskiego, tom I. tal. 4 
sgr. 15.

2) S P o I s k a  w czas:e 3 rozbiorów, I. i II. 
tom przez J. I. Kraszewskiego tal. 6 
sgr. 20.

3) Pam iętniki Kreczettikowa I tal. 
15 sgr. (1375-1-3)

4) Pam iętniki Engc’.harta t. 1 sgr. 10.
5) Przysłow ia Polskie odnoszące się 

do miejscowości i nazwisk szlacheckich 
przez Aleksandra Weryhę Darowskiego 
tal. 1 sgr. 10.

6) Botanikę dla szkół przez Dra Je- 
rzykiewicza, z 140 drzeworytami tal. 1.

O G Ł O S Z E N IE .
N. 1351. (1396-1-3)

Poszukuje się na umieszczenie kan 
celaryj urzędowych, l o k a l l i  w Kra
kowie z ilością najmniśj dwudziestu o 
kien, od 1 Listopada b. r. na następne 

lata do najęcia.
Ustne lub pisemne oferty w tym 

względzie przyjmuje d o  1 5  S i e r 
p n i a  Ib. r .  Prezydyum ć. k. Podko- 
misyi krajowej reg. podatku gruntowego 
w godzinach urzędowych w pałacu Spi 
skim na drugiem piętrze.

Kraków dnia 16 Lipca 1874 r.

Filia c. k. uprzyw. galic.
Akcyjnego Banku Hipotecznego

W KRAKOWIE

p r z e n i o s ł a  s w o j e  b i u r o  d o  d o m u  W e J  € h w a l i b O s o w 
s k i e j ,  R y n e k  s ł o w n y  H r . 5 0 , I .  p i ę t r o .  (1280-8-10)

Mam zaszczyt polecić P. T. Publiczności mój od kilku lat istniejący i najobfi
ciej we wszelkich systemów maszyny po najtańszych ' cenach zaopatrzony

Skład maszyn do szycia
w W iedniu, Kurni lin erring <».

Wszystkie maszyny z mego składu są doskonale wypróbowane —  na co gwa-
raneya pięcioletnia.  ̂ v

Wypłatę przyjmuję także ratami. — Cenniki na żądanie gratis i tranco. — Be- 
paratury wszelkie uskuteczniam bezzwłocznie po najumiarkowańszych cenach.

J ó z e f  W a r c h a ł o w s k i ,  m echanik  
(1364 1-10) w  Wiedniu, K&rnthnerring 6.

Fabryka mebli 
żelaznych

REICHARD & Co.,
w W iedniu, III., Marxer- 

g a s s e  !Vr. 17.
Illustrow ane cenniki d a r m o  

i o p ł a t n i e . ___________ (935-16-30)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskićj

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy S. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernantek i bon, narodo
wości polskiej, francuskiej, angielskiej 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(1251-1-)

Nowo sprowadzona

Lokomola i młockarnie
jest w Balicach pod Krakowem

do wydzierżawienia
w zwykłych warunkach.

(1367-2-3) Stanisław Homolacs.

W Stróżach
poczta Zakluczyn, będzie od pierwszych 

dni Września b. r. do w y n a j ę c i a
Mlocarnia z lokomobilą
warunków najmu udziela i zamówienia 

przyjmuje Zarząd dóbr w miejscu 
Tamże do sprzedania m łO C am ia , kOH 
n a  wraz z wialnią fabryki Eliasiewicza 

(1459-1-3)
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A S T H M A
D m znoić, ehrypha, katar; zada

wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wych, ustępuj'ą szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlftitmgtyeznyeh p. Levasseur 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran- 
ozyńskiego „pod Koroną*4 w Rynku głównym , — 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w B ro
dach w aptece pana K ullaka, — w W arszawie u 
Składach m ntoryałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa. (47-2-)

L. Z ie len iew sk i w  K ra k o w ie
Zakład budowy parowych i woduych młynów, tartaków, kościami, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatami.

* doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, —  Odlewarnia, —  oraz
Fabryka wszelkie

Wielkie
angielskich, francu-

;azyny

machin.
W y łą c z n a  reprezentacya i SKŁAD najlepszych na całym  święcie

I®* l o k o  ni o l» i I I m l o c a r ń  p a r o w y c h
z fabryki

MARSHALL w GAINSBOROUGH.
Fabryka ta otrzymała i w tym roku w Brem ie pierw szy złoty medal.

Młocarnie ręczne i przewoźne z fabryk praskich. —  Sortowniki francuskie Higueta. — M łynki saskie, ang. Corbet Pegl 
Łuskacze (Scbnalma3chinen) Puhlmanna. —  K opaczki do ziemniaków dawne i nowe. - -  Nowe pługi do głębokiój orki L Z 
i Horakiego.  Nowe siewniki do kukurudzy. —  Przyrządy do karczowania. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne i parowe.—
Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd.

9 1 A Ć A K T I Y : 1) przy ulicy Ś. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskiej (oraz 2 odle 
warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był dawniej Mackcan).

P lany, kosztorysy, cenniki na żądanie zadarmo. — K redyt za umową. (1269-3-30)

Sarodowe Towarzystwo
przewozu

parowcami.

Do A m eryk i p rzez  S zczec in , Nowy Jork. Co Ś roda  
za 40 talar. C. Messing w Herllnle, Franzósisehe-Strasse 28 

w Szczecinie, Grune Schanze la .

(1245-4-)

F osziik iije się do kupicDia

DOT Apteki 'B I
w jednem  z większych m iast Galicyi. A dres: B .  
WIwIcUl poste restan te  Kraków. (1370-1-3)

Notaryusz
Julian (.utowski
irzeniósł swoje biuro do kamie
nicy pana J. K. Kaczmarskiego 
jod L. 6 7  przy ulicy Grodzkiej

(1360-3-5)

P o s z u k u j e  s i ę
do Dąbr jwy miasteczka powiat, nauczy
ciela  domowego zdolnego, na rok 
cały do przygotowania jednego chłopca do 
III. gimnaz. klasy i kilkoro dzieci do niż
szych klss —  pożądanym jest, aby niemiec
kiego języka umiał dobrze udzielać, m ógł 
by jednak teo, któryby i francuskiego ję 
zyka udzielał, n a  w iększe w yoagrodzenie 
liczyć. —  Adres: „B o Pana M  B  w D ą 
browie p rzy  Tarnowie “ (135T-2-3

Odysseja Homera
z drzeworytam i, 

w przekładzie Luoyana SledtlońsklogO
znajduje się d i  nabycia w Księgarni D E* 
Friedleina i w Administracyi „Czasu". —  
Cena egzemplarza broszurowanego, na we
linowym pjpierze 11 złr., na zwyczajnym 
9 złr. w. a. (1389-2-3)

O ddawna z dobroci znany Ser ŁilU- 
burski i Szw ajcarski (Gro- 

jer) wyrobu mego w Kozach, jest do naby
cia w każdej ilości kręgach i cegiełkach loco 
stacya kolejna Biała-Bielsko po zniżo
nej cenie 1 ctr. 4* i łr .  Zamówienia 
proszę adresować: Jan Skutek w K o za ch  
przez Oświęcim. (1369-1 3)

Tartaki parowe
najlepszej konstrakcyi, 

Maszyny parowe i Lokomo* 
kile. Wszelkie M aszyny do obra
biania drzewa. M łyny najnow
szego udoskonalonego Bystemu m ielące  
bez kam ieni ̂  do mielenia kości 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 

z fabryki

Powis James Western i  Co.
w Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr Bielański
B elvedere G asse 2 , w  W ied n iu , 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (1033-6-52)

Nowa Szwalnia.
Podpisany założył obok sw ego  handlu płócien, dymek, per- 

kali i t. p.
Szwalnię

w której wszelkie polecenia w  tym kierunku jak najpunktualniej 
po cenach umiarkowanych wykonywanemi będą. Równocze

śnie zakłada
Skład gotowej bielizny

damskiej i męzkiej,
który względom Szanownej Publiczności polecając, 
zem, iż koszule męzkie począwszy od i złr. za sztukę sprze-

donosi zara-

dawać będzie.

(1287-2-6) J ó z e f  R ledel.
A. Mackean A* Co. lilia w Krakowie, przy ulicy Brackiej Nr. 161

w  domu p. Pokutyńskiego.
W altera A.»  Wooila w Boosick-Falls w Nowym Jorku oryginalne asm - 

rykańskie żniw iarki i kosiark i odznaczone przeszło 500 pierwszemi nagro
dami, mię ‘zy teini pierwsza nagrodą wiedeńskiój w ystaw y powszechnej „jedynym  d y 
plomem honorowym dla kosiarek.“ W  roku 1873 zrobiono i sprzedano 20,715 sztuk. 
Cena opłatnie w K rakow ie: złr. 4 5 5  w. a. włącznie z 2 sztangami nożowemi, przy
rządami i częściami zapasowemi —  Za najdoskonalszą działalność nawet w bardzo 
utrudnionych okolicznościach i najmiększą trwałość przyjmuje się wszelkie poręczenie, 
którego dotychczas nikt jeszcze nie dawał. Zdolni ustawiacze machin (monterowiej 
są zawsze do rozporządzenia. Polecenia znakomitych gospodarzy wiejskich z Galicyi 
i Kongresówki są każdej chwili do przejrzenia. Prócz tego bardzo wiele świadectw 
pełnych uznania za kupno tych maihin w roku zeszłym , a illustrowany opis rozsyła 
się darmo i opłatnie. Zamówienia w interesie punktualnej dostawy uprasza się ja k  
najspieszniej nadesłać.

Robcy & Coinp. U n co ln  lokontobilowe m łockarnie i  
uprzyw ilejow ancm ł ramami Żelaznem! zaopatrzone w najnowsze 
ulepszenia; odznaczają się szczególniej bardzo małem zużytkowaniem materyału opa
łowego, zupełnie czystą m łocką, największą działalnością i trwałością. —  Kieratowe 
szerokie młockarnie do powożenia, 52“ szerokości, bardzo polecenia godne jako zastę
pujące młockarnie parowe. Działalność na dzień 70 do 120 korcy zboża; sprzedano 
przeszło 600 sztuk. —  Worssama fy Comp. w Londynie przenośne i stałe tartaki. —  
Siewniki szerokorzuine, grabie konne z zębami stalowemi i wszelkie inne machiny go- 
spodarczo-rolnicze za poręczeniem najlepszej konstrukcyi i wykonania.

A M f l f t l f A a n  A  f ! n  w K rakow ie, przy ulicy Brackiej 
■ i i l w v l i v w l l  V U i  pod Nr. 161, w  domu p. Pokutynskiego.

Pełnomocnik: Louis Stern.
Fabryka machin. Główna ajeneya angielskich i amerykańskich machin gospo

darczo - rolniczych. (1284-4-10)

Giesshiiblerski
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy.

Jego  gatunkow a działalność rozciąga sig na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka, 
.chron iczny  nieżyt otworów powietrznych, chroniczny nieżyt pęcherza, jest najwyborniej
szym napojem  orzeźwiającym o każdej porze dnia. Zdrój ten  jako najczystszy zdrój szczawio
wy polecanym byw a bardzo usilnie we wszystkich większych m iastach , gdzie d la braku dobrój 
wody do picia wytwarzają się i wzniecają nagm inne choroby.

Rozsyłka tylko we flaszkach szklannych. Broszury, cenniki i t. d. i t. d. otrzymać można 
darmo przez właściciela (604-11-18)

H e n r y k a  M a t t o n t e g o  W Karlsbad (w  Czechach).

Czcionkami Drukarni Leona Pankowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józtf Łakocińtki,


